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Tydzień, k tó ry  up ły n ął od otw arcia 
sesyi, doprow adził ju ż  do pew nego 
ukonsolidow ania się rtro u n ic tw  w no
wym  sejmie. 1 - była ..rzecia część d a 
w nych posłów ; w ich m iejsce w prow a
dziły  zeszłoroczne w ybory zastęp  św ie
żych sił, rep rezen tu jący ch  w części 
ty lko u ta rte  już k ie ru n k i party jne . 
Z naczna zaś część now ych posłów 
p rzed staw ia  w sejm ie teraźn ie jszym  
now e p rąd y , k tó re  w naszem  życiu 
publicznem  zdobyw ają sobie dopiero 
praw o obyw atelstw a.

Główne znam ię charak terystyczne  
now ego sejm u stanowi przesunięcie  
jego  p u n k tu  ciężkości z p raw icy ku 
cen trum . Klub „autonom istów ", k tó ry  
w daw nym  sejm ie rozporządzał ty lko 
dw u d z iestu  i k ilku  głosam i, teraz  s ta 
now i sam  je d e n  trzecią  część sejmu, 
liczy bowiem  przeszło 50  członków. 
O bejm uje on też najzdo ln ie jsze  głow y 
po lityczne ze stronn ictw a konserw a
tyw nego, a p rzy tem  tak że  pokaźny 
zastęp  m łodszych sił, ludzi, ożyw io
nych szlachetną am bicyą pracy i o d 
znaczenia się w życiu obyw atelskiem , 
stanow iących najlepszy  m atery a ł na  
polityków . L icząc w swem gronie tak  
w ytraw nych , dośw iadczonych i w p ły 
wowych posłów, ja k  Wojciech hr. Dzie- 
duszycki, A polinary Jaw orsk i, Dawid 
Abraham owicz, Zaleski i inn i, z pew no
ścią  potrafii on zdobyć i u trzym ać w 
sw em  ręku  ste r spraw  sejm owych.

W bardzo  bliskiein pow inow actw .e 
z klubem  autonom istów  pozostaje d ru
g i odcień szlachecki i konserw atyw ny 
— tak  zw ane „K ółko", pod przew o
dnictw em  hr. S tanisław a S tadnickiego. 
L iczy ono 12 posłów -  k tó rzy  je d n a 
kowoż uzdoln ien iem  swojem  tudzież  
stanow iskiem , zdobytem  w życiu p u 
blicznem  i w rozm aitych  in sty tueyaeh  
zapew nioną m ają pow ażną ro lę  w 
sejm ie.

Dalszy odcień konserw atyw ny , za j
m ujący  sk ra jn ą  praw icę w naszym  
sejm ie, stanow i stronnictw o krakow - 
kie, pospolicie S tańczykam i zwane. 
Są to w ogólności bardzo św iatli lu 
dzie, społecznie zask lep ien i w sferze 
a ry sto k ra ty czn e j, ale z szerokim  po
glądem  na sp raw y publiczne, u k tó 
rych  każda m yśl praw dziw ie rozum na, 
może liczyć zaw sze na to, że nią z a 
in te re su ją  się i szczerze j ą  popierać 
będą. Nie tak  to  dawno tem u, gdy to 
stronn ictw o  w k ra ju  i w sejm ie za j
mowało przew odnie stanow isko. Dziś 
n a jw y b itn ie js i jeg o  tw órcy i przew o
dn icy  ju ż  m e ż j ją .  Ci zaś, k tó rzy  po
zostali na w idow ni, n ie  p rzestaną za j
mować w sejm ie stanow iska sam odziel
nego i pow ażnego bardzo — lecz ja k  
dziś rzeczy  stoją, przew odniego miej 
sca w polityce krajow ej an i we Wie 
dniu, an i we Lwowie nie zdołają ju ż  
tak  prędko odzyskać.

W szystkie trz y  szlacheckie k luby  
konserw atyw ne rozporządzają  razem , 
w edług  przybliżonego obliczenia 87 g ło 
sam i — o tyle m niej, niż liczyła t 
zw. „unia konserw atyw na14 w daw nym  
sejm ie, ile  m andatów  zdobyło w za
chodniej części k ra ju  stron ictw o  lu 
dowe.

Czy w tym  sejm ie zostan ie w zn o 
wioną daw na „unia konserw atyw na14 w 
poprzednim  Sejm ie przez śp. Ludw ika 
W odzickiego zorganizow ana? — Oto 
p j’tanie, k tó re  bardzo często odzyw a 
się w kołach sejm owych. Lecz ja k  do
tąd , n a jw y b itn ie js i przew odnicy kół 
zachow aw czych w cale o tem  nie m y 
ślą. I  nie dziw. K onserw atyści polscy 
nie po trzebu ją  bowiem dopiero poro
zum iew ać się ze sobą i organizow ać 
się, ażeby w w ażniejszych spraw ach 
narodow ych i społecznych iść soli
darnie.

D aw na lew ica sejm ow a, k tó ra  obe
cn ie p rzy b ra ła  ofieyalną n a z w ę : „S tron 
nictw o dem okratyczne polskie" — co 
do ilości głosów nie u ro n iła  nic przy  
osta tn ich  w yborach. L iczy ona i teraz 
22 głosów, ja k  w poprzedn im  sej
m ie. Jednoczy ona m iejską in te li 
gencyę.

D em okratyczne stronn ictw o  polskie 
rze te ln ie  zasłuży  sobie na wdzięczność 
narodu, jeże li zdoła u trzym ać stale tak  
w Sejmie, ja k  i po za Sejm em , dobre 
sto su n k i p rzy jacielsk ie  z „klubem  lu 
dowym " — k tó ry  w gruncie rzeczy 
w cale nie je s t  tak  radykalnym , ja k  ci 
gorąco kąpan i panow ie, k tó rzy  go or
ganizow ali. Klub ludow y zgłosił się 
sam do lew icy z propozycyą n aw ią 
zan ia  p rzy jacie lsk ich  stosunków  kole
żeńskich , co n a tu ra ln ie  p rzy ję tem  zo
stało z serdeczną życzliw ością — jak 
kolw iek nie obeszło się bez w yrażenia 
n iejak iej obaw y przed  p o  z a  s e j m o 
w y  m i  wpływ am i, k tó re  m ogłyby z a 
m ącać p rzy jacielsk ie  porozum iew ania 

ię' obu stronnictw .
S tronnictw o „chłopskie11 p. Poto 

zka, liczące oprócz niego dw óch je

szoze członków — m ianow icie posłów 
K ram arczyka i D atę, n ie  chce słyszeć 
o żadnej innej polityce , ja k  tylko o 
polityce „chłopskiej" — polskiej, k a 
to lick iej, ostatecznie bardzo poczciwej, 
ale zasklepionej klasowości.

— Nikomu n ie wierznry, ty lko  ch ło
pu  - oto zasada kierow nicza s tro n n i
ctw a pp. Potoczków, k tó re w k ra ju  
z pew nością o wiele je s t  silniejszem , 
n iżby  wnosić m ożna z n ielicznej jeg o  
reprezen tacy i w Sejm ie.

M iejsce m oskalofilów i narodow ców  
rusk ich  barw y R om ańczuka zajm uje 
obecnie „klub rusk i" , liczący głosów 
dziesięć, jeże li nie w liczym y doń trz y 
m ających się na uboczu, lecz duchem  
jednoczących się z n im  trzech  w ład y 
ków. F irm odaw cą tego k lubu  je s t ks. 
k ardynał Sem bratow icz, lecz przew o
dnictw o rzeczyw iste  spoczyw a w ręku 
pp. B arw ińskiago i W achnianina. — 
S tronnictw o to m ogłoby odegrać p iękną 
rolę — jeżel i  potrafi pozostać s o b ą ,  
to znaczy, je że li w yem ancypuje się 
ze znanych rom ańczukow skich trądycyj 
dwulicowości. Jeżeli zaś pp. Barw iń- 
ski i towarzj^sze zechcą za wzorem  p 
Rom ańczuka n iby to  w yciągać rękę do 
zgody z Polakam i, rów nocześnie zaś 
kokietow ać m oskalofilów — co dało 
się n iem ile odczuć w słynnej „dekla- 
racyi", w ygłoszonej przez p. B arw iń
skiego na pierw szem  posiedzeniu  sej 
niowem, to nie daleko dojdą po tak 
śliskiej drodze.

Jed en  z w łościan ru s k ic h , poseł 
W inniczuk (następca Lluryka) zapisał 
się do klubu  ru s k ie g o ; dw óch d ru 
gich : N ow akow skiego i O stapczuka 
zabrał p. O kuniew skiem u serdeczny 
je g o  p rzy jac ie l, dr. Iw an F ranko — 
ale nie dla redakcyi K u ry  era Lwow
skiego , ty lko dla rusko - narodow ego 
„ n a u k o w e g o "  socyalizm u rad y k a l
nego...

Poseł dr. O kuniew ski w sku tek  tego 
figla, jak ieg o  w y p ła ta ł mu p. Franko, 
rep rezen tu je  trzecie stronn ictw o  ru 
skie w Sejm ie — stronn ictw o  „ostrzej
szego tonu" — lecz n ies te ty  nie ca ł
kiem  jasno  określonego tonu  polityk i 
narodow iecko-m oskalofilsko-radykalno- 
horodeńsko kołom yj skiej

„D zikich" — t. j. członków Sejm u, 
k tó rzy  z rozm aitych powodów nie n a
leżą do żadnego klubu, je s t  ośm nastu. 
Są to przew ażnie świeccy i duchow ni 
dygn itarze.

Jed en  ty lko  pom iędzy „dzikim i" 
zajm uje w sejm ie stanow isko zupełn ie  
o d rę b n e , m oralnie nie m ające nic 
w spólnego z całym Sejm em . Je s t to 
żyd, udający N iem ca, poseł m iasta 
B iałej, dr. Rosner. W zaciętości an ti- 
polskiej p rześciga on najgorszych  pru- 
sofilów bialskich. On to ,  jak o  bur
m istrz  Białej, kazał pousuwaó z ro 
gów ulic napisy  polskie, i procesuje 
się za jad le  z W ydziałem  krajow ym  o 
n iem iecki ję zy k  w korespondencyi 
urzędow ej z m iastem  Białą. J e s t  to 
więc zupełnie słusznem , iż dr. Rosner 
u, .Uoiinin im s ln if t  nsam ntnionv. C h c e

szcza tym , co p rzybyw ają  do m iasta : 
n iezadow olenie nu rtu jące  rozdm uchi
wać i ta k  zw olna jed n ać  sobie zw olen
ników  i apostołów  zgubnych  sw ych  
idei".

„A więc, Bracia, zap a tru jm y  się

walkę, uczy pokory, uległości. Zgubne 
zasady XVI. w. zrodziły  liberalizm , 
ucisk  słabszych ; znów n a  płodnej n i
wie Kościoła w yrasta ją  zakony św. 
Alfonsa, Don Boska, k tóro  za jm ują się 
szczególnie m aluczkim i, ośw iecają ich, 

trzeźw o na rzeczy  i czu w ajm y ! C zuj-i um oraln iają. I tak  nasz Kościół św. 
ność w ym aga znajom ości m ebezp ie-’*3»k m iłosierny  S am ary tan in  ludzkości

w Sejm ie zupełnie osam otniony. C h c e  
011 być obcym krajow i, więc też tra 
k tow anym  być m usi jako  obcy.

Ks. biskup Łobos
o pracy duchowieństwa nad roz

wiązaniem kwestyi socyalnej.
I.

Ks. Łobos, b iskup  tarnow ski, w y
dał obecnie lis t pastersk i o udziale 
duchow ieństw a w pracy nad pomyśl 
nem  rozw iązaniem  kw esty i socyalnej. 
L s t ten  obudzi n iew ątp liw ie głębsze 
zain teresow anie , do tyczy  bowiem n a
der w:, żnej spraw y, a nap isany  je s t  
z n iepom ierną znajom ością rzeczy 
Ż ału jem y mocno, że z powodu jego  
rozciągłości (TG stron ic  in ąuarto) nie 
m ożem y podać go dosłow nie i n iektó  
re  ustępy  m usim y streścić.

X, b iskup zaczyna pism o swe od 
zaznaczenia, że g a rs tk ę  obałamuco- 
nyeli robotników  w Tarnow ie w raz 
z n iep rzejednanym i w rogam i naszej 
re lig ii sko jarzy li, socyaliści w s to w a
rzyszenie. „D ziałać na m ieszczan i 
robotn ików  — to jeszcze nie kres ich 
zabiegów. W m arcu r. z. postanow ili 
w stolicy naszego kraju  sieć swoją 
zarzucić i na  poczciw y lud nasz w iej
ski. Zew sząd złe się w ciska. Czyż 
wódz m oże obojętnem  okiem  spoglą
dać na  to, jak  zastaw iają  zasadzki na 
zgubę ludu m u pow ierzonego? C zuj
ności dom aga się przedew szystk iem  
Duch św. od p asterza  ow czarni C hry
stusow ej. Socyaliści poznali usposo
bienie ludu  — pow iada dalej lis t p a 
ste rsk i — w ięc na  swojem  zebran iu  
w Kolonii 20 . październ ika 1894 po
stanow ili z w ielką ostrożnością zabrać 
się do ag itacy i w śród ludu. I w u b ra 
n iu  ile m ożności i w zw yczajach i w 
m owie postanow ili stosow ać się do 
w ieśniaków  i relig ii z razu  n ie zacze
piać, ale ukradkiem , w drobnych daw 
kach, podawać ja d  sw ych zasad zwła-

czeństw a. Jeszcze w r. 1869 w ypow ie
dziano na zebraniu  Biskupów  w Ful- 
dzie zapatryw anie , że k ler za mało 
pracuje nad pom yślnem  rozw iązaniem  
kw esty i społecznej, bo nie p rzekonał 
się dostatecznie o je j  is tn ie n iu  i do
niosłości, i ze środkam i napraw y z łe 
go nie je s t  obznajom iony. M ożebyi u 
nas to aało się jeszcze i d z is ia j  po 
w tórzyć Polecam y Wam tedy , W iele
bni Bracia, popularnie a g ru n to w n ie  
opracow aną b roszurkę ke. Jackow 
skiego T. J . „O socyaliźm ie," tak że  
ks. C ath re ina  T. J. „Der Socialis- 
m us" szczególnie zaś O. W eissa O. 
Pr. „Sociale F rage  und  O rdnung. 
F re ib u rg  in  B reisgau  1892," k siąż
kę, k tó ra  je s t  czw artym  tom em  
znakom itego dzie ła : „Apologie des
C hristen thum s." K toby po trzebow ał 
dzieł specyalnych z jak ie jk o lw iek  g a 
łęzi spraw  społecznych, znajdzie  je  w 
„K atalog von W erken  der socialen L i
te ra tu r  alphabetiseh  nach  G ruppen  ge- 
o rdnet."  B uchliandlung des kath . polit. 
P ressvereins. B rixen" za 10 centów. Ale 
czujność rze te ln a  w ym aga pracy.

Pracy wielkiej, p racy  w szechstron
nej pracy, natchn ionej aposto lską od
wagą, a pośw ięceniem  m ęczenników  
silnej po trzeba, by staw ie tam ę wszę
dzie w ciskającej się n iew iarze, by po
w strzym ać zarazę obojętności i m ar
tw o ty  re lig ijnej, coraz szersze ogar
niającej w arstw y. Jak  sói zupełn ie  
w nika w przedm iot, chroni go od ze
psucia i in n y  mu sm ak nadaje, tak  
my, W ielebni Bracia, p rzejąć  mamy 
św iat Duchem  C hrystusow ym  zabez
p ieczyć przed szkodliw ym i wpływy, 
sprow adzić odnowienie oblieza ziemi. 
Jak  m atka dzieo.i, ta k .i  k ap łan  n a  ręk u  
niejako  ma piastow ać swe ow ieczki 
duchow ne, dbać czule o zaspokoje
nie po trzeb  ich duszy, m acierzyń
ską m iłością złe od nich oddalać, ma 
być gotów  za cenę w łasnego szczęścia, 
szczęście ich  okupić. Nie w ystarczy  
dla spełn ien ia tych  w ielkich zadań o- 
g ran iczyć się ty lko  do koniecznych 
posług kap łańsk ich  ; nie w ystarczy  być 
ty lko  gotow ym  na każde w ezw anie 
w iernych. Iść trzeba sam em u, gdzie 
tego w ym aga po trzeba duchow a. Na 
jak iem że polu p rzedew szystk iem  roz
winąć sw oją działalność ?

„Opus fac eyangelistae !" Z upełnie 
słusznie. B rak silnej w iary  je s t  dzisiaj 
powodem, że gm ach chrześcijańskich  
społeczeństw  się chw ieje, że ry su ją  
Się jeg o  m ury , że grożą s traszn ą  r u 
iną. M imowolnie ciśnie się tu  na myśl 
p rzypow ieść P ana Jezusa  o „m ężu 
g łup im , k tó ry  zbudow ał dom swój na 
p iasku (powiemy t u : na  n iepew nych
zasadach). I  spadł deszcz, i p rzyszły  
rzeki, i w iały -wiatry i uderzały  na 
on dom i — upadł, i był upadek  jego  
w ielki." Na fundam encie w iary  św 
stoi bezpiecznie w ielki gm ach spo łe
czeństw a chrześcijańskiego. Do w iary  
nam  w ró c ić ! „Ale w iara ze słuchania, 
a słuchanie przez słowo C hrystu 
sowe." Pouczanie czy w kościele, czy 
w szkole, czy p rzy  innej jtszcze  spo
sobności nie zaw sze zdoła obecnem u 
złem u zapo b ie d ź ; należy  ted y  ka
płanow i użyć i innych  jeszcze śro d 
ków m ożliw ych, by spełn ił swoje 
zadanie. O! kap łan ie , ile możesz, sto
sownie do czasów i m iejsca i innych 
okoliczności s tara j się w yw iązać z po
leconego ci zadania!

Kościół św. w stow arzyszeniach k a 
tolickich ukazu je nam  szczególny śro
dek do spełn ien ia naszego p osłann i
ctw a w obecnej dobie. Jakże tó  m ą
dre, ja k  zgodne z duchem  czasów i za
stosow ane do każdorazow ych potrzeb  
d zia łan ia  naszego św. K ościo ła!

T rudno, N ajm ilsi Bracia, oprzeć się 
najw yższym  uczuciom  uw ielbienia dla 
Boga, k tó ry  przez swe dzieła dowo
dzi, że przebyw a w swoim Kościele i 
poucza go w szelkiej p ra w d y ; tru d n o  
n ie  um ocnić się w św. w ierze, gdy 
się choćby pow ierzchow nie śledzi zba
w ienną Kościoła działalność d la  lu d z
kości od chw ili jego  pow stania. Do 
ciężkich zapasów  z filozofią pogańską 
w ydaje Kościół w ielkich sw ych m ędr
ców : Grzegorzów, B azy lich ; g dy  cho
dzi o ukształcen ie na pół dzik ich  
szczepów, w ysyła Kościół zakonników , 
Benedyktynów , Cystersów , k tó rzy  u- 
czą upraw y ro li i rzem iosł. W zm aga 
się p rzez to  dobrobyt, ale w ślad  za 
nim  rośn ie  p rzepych  i chęć u ży w an ia ; 
Kościół znów  w św. F ranciszku  S era
fickim i godnych jeg o  synach podaje 
w zór życia chrześcijańskiego, w zyw a 
do zaparcia się i do um artw ienia.

Znów rozum  b u n tu je  się w p ro tes
tan tyzm ie przeoiw  w szelkiej pow adze, 
ale Kościół zaraz w ydaje now y zakon, 
k tó ry  na tem  sam em  polu  p rzy jm u je

zniża się do cierpiących, i odpowie 
dnie podaje lekarstw a, ja k  m atka 
tk liw a, odpow iednio do w ieku i po
trzeb  swych dz ia tek , roz tacza  sw oją 
czułą opieką. Na dzisiejsze czasy, w 
k tó rych  w alkę trzeb a  prow adzić z 
przem ożnym  kapitałem , a zarazem  
pow strzym ać upośledzonych od użycia 
gw ałtow nych  środków , bronić przed 
zw ątp ien iem  i u tra tą  w iary  — nic 
stosow niejszego nad zak ładanie s to 
w arzyszeń, opartych  na zasadach n a 
szej św. re lig ii. O dzielności tego 
środka ju ż  dostateczn ie pouczyło do
św iadczenie. M oźnaby tu  m nóstw o 
przytoczyć przykładów  ; p rzynajm nie j 
dw a zacytu jem y, k tó re  znajdu jem y w 
k w arta ln ik u  w ychodzącym  w L incu. 
W  r. 1892 um arł ks. Jó ze f L elotte, 
proboszcz w M iinchen-G ladtbaeh. Ka
p łan  ten  założył w  r. 1866 p rzy tu łek  
dla robotnic, potem  stow arzyszenie 
dla robotnic, robotn ików  i te rm in a to 
rów . S ta ł się p rzez to  praw dziw ym  do
b roczyńcą parafii. W parlam encie b e r
lińsk im  podniesiono jego  błogą d z ia 
ła ln ość na dowód, że Kościół katolicki 
jed y n ie  m a siłę żyw otną i lek i n a  ra 
ny schorzałego społeczeństw a. Na p o 
grzeb  zacnego kap łana p rzyby ł b iskup 
z Kolopii, by uczcić zasługi zm arłego, 
i 2A w zór go duchow ieństw u poddać. 
W Liibbeke, w W e stfa lii, odznaczył 
się znów  zbaw ienną p racą na  polu
k w esty i społecznei ks. proboszcz Jó-

■y? i  ■ 'M i
w arzyszen ie tkackie, k tó re  oparte  na
z e f B loink. Założył p roduk tyw ne sto-

przyezynió  się może do podniesienia 
m oralności, w tym  stan ie  tak  bardzo 
narażonym  na niebezpieczeństw a i u- 
padki.

Nie dziw ić się, że b iskupi tak  ży
czliw ie usposobieni są dla *otowav»y- chata.
szeń. bo sam nam iestn ik  C hrystusów , Możeby więe lepiej bvio zostaw ić

chodzenie boso. niedaw no tem u w y
śm iewane, te raz  w chodzą w ogólne 
użycie. Tym czasem  przep isy  ustawj" 
budow lanej nakazu ją m urow ać komi- 
ny, k tó re kosztu ją  więcej, aniżeli cala

zasadach chrześcijańskiej sp raw ied li
wości i m iłości daje pracow nikom  z a 
jęc ie  i odpow iednie u trzym anie , ale 
rakże stoi na  straży  życia w edług 

Ł ,r.y,~ T ak p rak tyczn ie  rozw iązał bu 
n  uw oich tru d n ą  kw estyą socyalną.

P o trzebę stow arzyszeń  katolickich 
w yw ołały  w yjątkow e obecne stosunki 
w naszem  spo łeczeństw ie; dlatego też 
gorąoo ich zak ładan ie zalecają ci, 
k tó rych  Duch św. postaw ił do rząd ze
n ia w  swoim  Kościele. W eźcie sobie, 
W ielebni Bracia, do serca napom nienie 
całego ep iskopatu  A ustryi, k tó re Wam 
głosiliśm y na schyłku  roku 1891. Od
osobniona p raca n ie w ystarcza w n a 
szych czasach do spełn ien ia  w ielkich 
zadań. Rozwój całego naszego życia 
publicznego znag la  nas dziś do po łą
czenia rów no m yślących dla w spól
nych  celów, i w istocie dopiero przez 
tak ie  zjednoczenie rozw ija  się ludzka 
działalność w całej pełni. Wzmocni 
się w was odw aga i zaufania, w zbu
dzi się  zapał a w łasne przekonanie 
u sta li p rzyk ład  innych. Z uznaniem  
zaznaczają  B iskupi naszej m onarchii, 
ja k to  stow arzyszen ia M aryańrkie m aj
strów , czeladzi, robotników  i robo tn ic  
p rze ję te  Duchem  C hrystusow ym  p rzy 
czyn ia ją  się do podniesien ia życia re 
lig ijnego, ja k  są silną tw ierdzą p rze
ciw zgubnym  agitacyom , ja k  w pływ a
ją  dzieln ie na podniesienie także ogól
nego dobrobytu. W obec tego każdy 
dobrej w oli pow tórzyć m usi gorące 
ich życzenie : „Oby na podobnych s to 
w arzyszen iach  n ie  zbyw ało w żadnej 
parafii, gdzie  ty lko  stosunk i sp rzy ja ją  
tw orzen iu  ta k o w y c h ! Lecz aby także 
członkow ie ty ch  stow arzyszeń  kościel
nych gorliw ym i byli chrześcijanam i, 
aby przez nie n iety lko  sam i błogosła
w ieństw o o trzym yw ali, ale i d la  in 
nych jed n a li!"  Zgodnie z tym i zasa
dam i popierają B iskupi nasi i obcy 
stow arzyszenia kato lick ie  i udzie la ją  
im  swojej opieki. W iadomo, że n a j
w yższy dosto jn ik  duchow ny w naszem  
państw ie, ks k ard y n ał G ruscka, żywo 
zajm ow ał się, p rzed  swem  w yniesie
niem  na w iedeńską sto licę arcyb isku
pią, stow arzyszeniem  czeladników  rze 
m ieślniczych tak , że go „ojcem cz e 
ladzi" zwano.

I dziś on i in n i Pasterze, co nie 
spuszczają z oka spraw , cd k tó rych  
pom yślnego za ła tw ien ia  nie ty lko do
bro doczesne, ale i w ieczne pow ierzo
nych  im  ow czarn i zależy, przychyl 
nym i są stow arzyszeniom  katolickim . 
I u nas na  w iecu  kato lick im  w K ra
kow ie nasz kanonik  ks. Dr. Kopyciń 
ski p rzedstaw ił g run tow nie  opracow a
ny  re fe ra t : „O po trzeb ie  udziału  D u
chow ieństw a w stow arzyszen iach  rę 
kodzieln iczych." Z radością serca spo
glądam y tedy , ja k  i w naszem  m ieście 
ro zw ija ją  Nasi K apłani mimo innych 
sw ych zajęć działalność odpow iednią 
duchow i czasu.

Obok istn ie jącego  stow arzyszenia 
m ajstrów  „G w iazdy", powstało ich s ta 
ran iem  stow arzyszenie czeladzi „Oj
czyzna" i robo tn ików  kato lick ich  „Pra
ca", k tó re  n iedaw no ta k  stanow czy 
staw iły  opór ag itacy i socyalistycznej. 
Założono w Tarnow ie także  stow arzy

Ojciec św. gorąco je  zaleca w przęsła  
wnej encyklice: „Rerum  novarum ".

„Idąc nauczajcie!"  przem aw ia do 
nas N ajm iłościw szy nasz M istrz, gdy 
nam  zw ierza m isyą, ja k ą  sam od Ojca 
o trzym ał. Euntes ergo docetc! Nie wolno 
nam  poprzestać na gotow ości służenia 
każdej chw ili na  w ezw anie, a pozostać 
p rzy tem  nieruchom ie w jednem  m iej
scu, i o ty le  zlew ać św iatła i ciepła, 
o ile ow ieczki naglone po trzebą do 
nas się zbliżą. Euntes ergo docetc ! T rze
ba być słońcem  ruch omem, k tó re i 
om dlew ających pokrzepi, i tych, co są 
w cieniu śm ierci, co nie p rzychodzą 
do św iatłości, aby nie by ły  objaw ione 
złe ich uczynki, o św iec i; — słońcem, 
k tó re w szędzie niesie orzeźw ienie, ży 
cie, pociechę. P rzy  tak iem  działaniu 
z naszej s trony  odrodzi się oblicze 
ziem i. Zadanie tak ie  dzisiaj najlep iej, 
a w w ielu  w ypadkach jed y n ie  da się 
spełnić w stow arzyszeniach. Tam  zn a j
dziem y ludzi, k tó rych  częstokroć nic 
ju ż  nie pociąga do k o śc io ła ; tam  p rzed 
staw ić m ożna prawrdy, k tó rych  z w ie
lu względów nie m ożna głosić z am
b o n y ; tam , przez poddanie godziw jm h 
rozryw ek pow strzym ać od odw iedza
n ia m iejsc, k tóre są okazyą do nie- 
m ierności, i szkołą w szelkiego zepsu
ci a;  tam  osłonić p rzed  uw odzeniem  
przez socyalistów, i choćby nic in n e
go nadto  nie zdz ia ła ły  te  stow arzy 
szenia — poucza O. Weiss — ju żb y  
nieocenione oddaw ały u s łu g i; tam, w 
stow arzyszeniach , m ożna obm yśleć 0 - 
b ronę p raw ną robo tn ika; tam  podać 
rękę pom ocną w razie potrzeby. Zai
s te : „lepiej być dw iem a społem, niż
jednem u, albow iem  m ają pożytek  ze 
swego to w arzy s tw a; jeże li jeden  upa
d n ie /d ru g i  go podeprze. B iada sam e
mu, bo je ś li upadnie, nie ma, k toby  go 
podniósł". (Eccl. 4, 19). B rat, k tóry  
byw a w spom agali od b ra ta , jak o  m ia
sto m ocne". (P rzy. 18, 19).

Z  powodu emigracyi
do B razylii.

II.

szenia „sług  żeńsk ich", k tó re  w iele

Jeżeli u nas jeden w łościanin  z 
d ru g im  ma ja k ą  spraw ę, to  wie o niej 
cała wieś i z gó ry  nabiera p rzekona
nia, k tó ra  strona ma słuszność. T ym 
czasem  dow iaduje się ze zdum ieniem , 
że w yrok  w ypadł przeciw nie. Prawo 
austryack ie  je s t  bowiem  ugrun tow ane 
na praw ie rzym skiem , całkiem  w n ie 
k tó ry ch  razach przeciw uem  zw ycza
jom  słow iańskim , będących podstaw ą 
pojęć praw nych u naszego ludu. B y
łoby daleko lepiej pozostaw ić ludow i 
m ożność rządzen ia się prawem  zwy- 
czajowem , ja k  to m a m iejsce w Kró
lestw ie i w Rosyi. I  w  tym  celu u tw o 
rzy ć  raz  sądy pokoju gm inne dla 
spraw  w łościańskich, gdzie o n iew iel
kie w artości chodzi, a kosz ta  procesu 
nie byłyby  jak  dziś przew yższające 
n ie jed n o k ro tn ie  w artość p rzedm iotu ,
0 k tóry  się spraw a toczy.

Te sądy po k o ju , sk ładające się 
z ludzi p rak tycznych  i ze stosunkam i 
m iejscow ym i obznajom ionych, potrafią 
tak ie  spraw y lepiej i tan iej ro z s trz y g 
nąć, a co najw ażniejsze , ku w iększe
m u zadow oleniu s tren , jak  teraz, k ie
dy je  ro zstrzy g a  m łody urzędnik , w y
chow any ja k  p lan ta  w oranżery i, w 
m urach zakładów  naukow ych i p raw 
nych, karm iony ty lko paragrafam i u- 
staw , ale nie znający  nic a nic życia, 
a szczególniej życia włościan. I niczem  
się tak  sądow nictw o nie popraw i, ja k  
gdy  m u się u jm ie te  bagate lk i, k tóre 
n ie ma co taić, są tam  źle ro z s trzy 
gane.

Dla sędziego bowiem w ydają  się 
te  spraw y rzeczyw iście bagatelnem i, 
dla s tro n  zaś są one częstokroć kw e
styą  bytu . Również i spraw y prow i- 
zoryalne, tak  stosunkow o kosztow ne, 
daleko lepiej potrafi ro z s trzy g n ąć  sąd 
z ro ln ików  i sąsiadów  złożony, (bo 
w iedzą sąsiedzi, ja k  kto siedzi), aniżeli 
urzędnik,-, nie m ający pojęcia, co „sk i
ba" a co „ b ró zd a" , ja k  w ygląda 
„darń" a ja k  „ścierń".

Także p rzep isy  po licy jn o -san ita rn e
1 w eterynary jne , budow lane itp  , j a 
kie te raz  postęp  czasu w użycie w pro
wadza, bardzo  dolegają włościanom, 
k tó rzy  an i ich pojąć, an i korzyści z 
n ich zrozum ieć nie mogą. W łościanie 
np. tw ierdzą, że dym  w kurnych  cha
tach dobrze w pływ a na ich zdrow ie 
i konserw uje m ateryał drzew ny i są 
dząc z najnow szych badań bak teryo- 
logicznych, k to  wie, czy n ie m ają 
racy i ?

Jak  też ich daw ne sposoby kuracyi 
ja k  masowanie, naparzan ie  a naw et

włościanom  trochę więcej praw dziw ej 
wolności, zasadzającej się nie na tem, 
że każd j’ może głosow ać, bo do tego 
oni żadnej w agi n ie p rzyk ładają , ale 
żeby m ogli u siebie w gm inach  w iej
skich rządzić się podług swoich zw y
czajów i pojęć, a czuliby' się o w iele 
szczęśliw si i zadowoleni. Z postępem  
czasu sam i przyszli by do coraz lepszych 
urządzeń, gdy te raz  coraz nowe w yda
w ane ustaw y, odpow iednie może dla 
krajów  więcej cyw ilizow anych zachod
niej E uropy, dla naszycdi w łościan są 
jeszcze przedw czesne i dla tego  ich 
gnębiące. To darmo, „co k ra j to  oby
czaj". W łościanie nasi nie są tak  g łu 
pim i, ja k  się n iek tórym  w ydaje. Po
trafią oni doskonale sami się rządzić, 
ty lko  trzeb a  im wolność ku  tem u  zo 
staw ić. I choć pojedyńczo w ziąw szy, 
każdy z nich wiele pozostaw ia do ży 
czenia pod w zględem  um ysłow ym , 
to zbiorow o m ają w iele zdrow ego ro z 
sądku i poczucia spraw iedliw ości, n a 
by tych  n a  podstaw ie tysiąc  le tn iego  do
św iadczenia.

Pan kom isarz policyi zam iast o 
paszporta  niech raczej p y ta  em ig ru ją 
cych włościan, co ich pow oduje do e- 
m igracyi, aby raz tę  p iekącą kw estyę 
w yjaśnić. My py ta liśm y  na dw orcu 
lwowskim  w łościan z sokalskiego, em i
gru jących  do B razylii, a więc z oko
licy zam ożnej i dow iedzieliśm y się z ich 
ust, że posprzedaw ali znaczne naw et 
g ru n ta  i w ybrali się do B razylii, a to 
z powodu, że im  dokuczyły  rozliczne 
w ym agania i nie m ogli ju ż  wydołać 
rozm aitem u płaceniu. Jeden  p rzez  d ru 
giego w yw oływ ali: podatk i p ła ty , na 
spys p łaty , na no tareu sza  p ła ty , na 
k siondza p ła ty , a a  profesora p łaty , na 
doktóra p ła ty , na w ete ry n arza  p ia ty , 
na akuszerku  p łaty , i t. d. I m e ma 
się czem u dziw ić, że się p rzeb ra ła  
m iarka najcierp liw szego ludu  i o g ar
nęła ich gorączka em igracyjna, gdy 
im z d rug iej strony  p iszą ich krew ni 
i znajom i, k tó rzy  ju ż  dawniej w yje
chali do B razylii, że tam  dostali po 
k ilkadziesiąt m orgów g ru n tu , za k tó re  
żadnych podatków  nie  płacą, że do 
w ojska nie są b ran i, rządzą się, jak 
sam i chcą i p rzez nikogo nie są w n i
czem  nagabyw ani, gdyż tam  niem a 
„ni szandara, n i no tara ." .

W tak im  stan ie  rzeczy  niepodobnem  
je s t  lu d zi eńcąeych em igrow ać, nie- 
puszczać, zwłaszcza, że niem a obaw y, 
aby nie zostało jeszcze dosyć. A s ta ra 
niem  rząd u  i sejm u pow inno być t y l 
ko, aby pozostałym  podać m ożność 
nabycia g run tów  od em igru jących , 
k tóre obecnie dla b rak u  gotów ki u 
włościan, p rzew ażnie przechodzą w rę 
ce żydow skie.

Ludzkość w ym aga rów nież, aby 
rząd  ta k  w k ra ju  p rzez  odnośne w ła
dze. ja k  i zag ran icą  przez swoje k o n 
su la ty , opiekow ał się w ychodźcam i i 
chronił ich od zu z ie rs tw a i w yzysku 
w drodze, nim  dojadą do m iejsca p rz e 
znaczenia. W szystkie te  zd z ie rstw a są 
bowiem sku tk iem  tego, że em igranci 
uw ażani są jak b y  z pod praw a w yjęci 
a każdy b ezkarn ie  znęca się nad nim i 
i w yzyskuje. Oni na  kolejach za każdy 
kieliszek wódki i bu łkę chleba m uszą 
podw ójną cenę płacić. Muszą opłacać 
rA->iwiT-t im-mi. a ientów . żebv im DOmo-różnych tju-osi a jentów , żeby im pom o
gli dostać się na kolej, przez gran icę 
1 na  okręt. Słowem  są trak tow an i ja k  
zbrodniarze , a nie ja k  obyw atele tego 
lub  owego państw a. A od. w ładz za
m iast ochrony, ty lko  prześladow ań 
doznają.

W szakże nie w ykluczonem  je s t, że 
oni albo ich dzieci k iedyś, gdy  im się 
pow iedzie, powrócą do k ra ju  rod z in 
nego z zasobam i m oralnym i i m atery- 
alnym i i s taną się w ielkim  pożytkiem  
dla niego.

Nie daw ajm yż im  na d rogę złego 
w spom nienia o tym  k ra ju , k tó ry  ich 
nie m ógł w praw dzie w yżyw ić, ale 
k tó ry  ich za sw oje dzieci uznaw ać 
pow inien i do k tórego  oni zawsze 
tęskn ić  będą. K. K .

(4 posiedzenie 1 sesyi V II  . peryodn).

L wów d. 4. stycznia.
Po o tw arciu  o godz. 11. min. 15 

p rzez m arszałka posiedzenia, odczy
tano  spis petycyj w dalszym  ciągu 
w n ies io n y ch , a następn ie  odczytano 
w niesione in terpe lacye  i w nioski.

P. S z w e d i tow. in te rp e lu ją  ko
m isarza rządow ego w spraw ie p rzy 
m usow ego noszenia m undurów  szkol
n ych  w szkołach średnich, k tó ry  to 

rzy m u s dla m łodzieży uboższej je s t 
ardzo uciążliw y a w w ielu w ypad-
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ach czyni je j uczęszczanie do tych  
zkół zupełn ie  niem ożliw em .

P. D. A b r  a h a m o w i c. z i tow. 
taw ia ją  w niosek w ezw ania rządu, 
y  a) w niósł w  Kadzie państw a pro- 
ek t ustaw y  znoszącej zupełn ie opłatę 
a doręczenia sądowe w spraw ach cy

w ilnych i b) w niósł p ro jek t ustaw y 
zm ieniającej postanow ienia §. 380 p ro 
ced u ry  karnej w ten  sposób, iż skarg i 
w  spraw ach karnych  o p rzekroczenia  
z §§. 487 do 497 m ają być zaopatrzo
ne odpow iednim  stem plem .

F. O k u n i e w s k i  i tow . in te rp e 
lu ją  kom isarza rządow ego w spraw ie 
zm uszania w łościan  do o p u stu  40 pre. 
ze sw ych p re tensy j za dokonaną p rzed  
la ty  40 podczas w ojny k rym skiej b u 
dow ę drog B rzeżany-Podw ołoćzyska.

F . N o w a k o w s k i  i tow. in te rp e 
lu ją  kom isarza rządow ego w spraw ie 
regu lacy i Sanu koło Torek.

■ P. M i c h a l s k i  i tow. in te rp e lu ją  
k om isarza rządow ego, co uczyn ił rząd  
n a  sku tek  zeszłorocznej uchw ały  se j
m owej w zyw ającej rząd, aby się do 
przepisów  o ję zy k u  urzędow ym  pol
skim w służbie w ew nętrznej na kole- 
jaoh. poczcie, żandarm ery i itd . ściśle 
.stosował.

P. Ż a r  d e c k i  i tow. staw iają  w nio
sek polecenia W ydziałow i k ra jow e
mu, by przedłożył p ro jek t ustaw y d ro 
gow ej, o p arty  n a  zasadach : a) presta- 
cye w  n a tu rze  znosi się, b) do bu d o 
w y dróg gm innych p rzyczyn iać  się 
m aja gm iny i oszary dw orskie gotów 
ką, c) gm iny  i obszary  plącą należy- 
tości rów nom ierne jak o  dodatek  do po
datków  bezpośrednich, dj zapłatę w 
gotow iżnie wolno będzie odrobić w n a 
tu rze , e) obow iązek obszarów  dw or
skich  w ydaw ania m ateryału  d rzew n e
go znosi się, f )  budow a mostów od
daje się pod zarząd  W ydział >w pow ia
tow ych, g) fundusz pow iatow ych dróg 
gm innych  pow staje z dodatków  do p o 
datków  nałożonych p rzez Fiadę po
w iatow ą.

P rzystąp iono  do porządku d z ien n e
go i p ierw szy  zabrał głos p. W a- 
c h n i a n i n  dla uzasadnienia swego 
w nm sku na w ybranie kom isyi sejm o
wej z 15 członków  celem zbadania 
p r z y c z y n  e m i g r a c y i ,  obm yślenia 
środków  ich usunięcia i p o w strzy m a
n ia  lekkom yślnej em igracyi, w reszcie 
celem  otoczenia em igran tów  opieką 
p raw ną tak  podczas podróży, ja k  i na 
now ych ich siedzibach w Ameryce. 
E m igracya, m ów ił p. W achnianin, była 
początkow o objaw em  zupełnie n a tu 
ra lnym , w ynikała  bow iem  z po trzeb y  
szukan ia  zarobku  i to  najp ierw  w o- 
kolicach położonych najbliżej.

Obecna ato li gorączkow a em ig ra
cya b razy lijsk a  je s t  objaw em  zupeł
n ie odm iennym , n ie-n a tu ra ln y m , w y
w ołana bow iem  zosta ła  sztucznie w ce
lach d la  naszego k rą iu  szkodliw ych, 
bo w in te re sie  rząd u  b razy lijsk iego , 
a nie em igru jących . Oto Societa brasi- 
liana zobow iązała się wobec ta m te j
szego rządu  dostarczyć m ilion osadni
ków w ciągu la t  dziesięciu, dla w y 
w iązan ia  się z tego swego obow iązku 
w erbow ała em igran tów  n ajp ierw  we 
W łoszech, a n astęp n ie  zala ła  swemi 
agen tam i Galicyę. Tu znaleźli agenci 
g ru n t podatny , b rak  bowiem  zarobku 
i w ysokie p odatk i od daw nego już 
czasu sprow adzając nędzę na  chłopów, 
zw łaszcza we w schodniej Galicyi i są 
pow odem  ogólnego rozgoryczen ia i 
zw ątp ien ia. Tonący b rzy tw y  się chw y
ta, w ięc i nasi chłopi gorączkow o 
chw ycili m yśl em igracyi, a g dy  j e 
szcze posłyszeli bajki o bogactw ach 
i szczęsiiw ościach brazylijsk ich , m a
sam i rzucili się do em igrow ani i.

Jako  środki zaradcze przeciw  em i
g racy i podaje p. W achnian in  u lg . w 
podatkach  g ru n to w y ch  i dom ow o-kla- 
sowyoh. rew izyę k a tas tru , reform ę na- 
leźy tośc i p raw nych  itd . ś ro d k i te by 
ły  om aw iane ^uż w Sejm ie i gdyby  
rezo lucya sejm ow a odniosła by ła  sku 
tek, m e byłoby dzisiejszych  skarg . 
Nie leżało to  je d n a k  w mocy Sejm u, 
rząd  bow iem  zachowywać się oboję
tn ie .

Przem ów ienie to p. W achnianina, 
zupełn ie  przedm iotow e, zrobiło  w Iz 
bie jak  najlepsze  w rażenie.

Sejm  ucnw alił w ybrać proponow a
n ą  p rzez  p. W achnianina kom isyę. 
W ybór n as tąp i na jednem  z p rzy sz ły ch  
posiedzeń.

Nastęi nie p. F r u c h t m a n  u zasad 
n ia ł sv j w niosek n a  polecenie W y
działow i kraj., by p rzed łoży ł p ro jek t 
do u staw y  zm ieniającej ustaw ę o za- 
k ła  lan iu  i u trzym yw aniu  publicznych 
szkół ludow ych w  ty m  kierunku , aby 
obow iązek m iast i m iasteczek posia
dających  w łasny  m ają tek  zakładow y 
dc ponoszenia w ydatków  na u trz y m a 
ni* nauczycieli szkół ludow ych, samą 
ustaw ą ściśle by ł określony i by m ie
szkańcy  tych  m iast i m iastc zek co 
dc obow iązku ponoszenia ciężarów  
szkolnych z innym i obyw atelam i kra ju  
byli zrów nani.

Mówca w ykazuje, że m iasta  są 
p rzep isam i obow iązującej obecnie u- 
s taw y norm ującej koszta  zak ładania 
i u trzy m an ia  szkół pokrzyw dzone — 
głów nie d la tego , że w ym iar prostacy i 
n a  płace nauczycieli w m iastach, po
siadających w łasny  m ają tek  zak łado
w y, zależy w zupełności od orzecze
n ia  w ładz szkolnych ad m in is tracy j
nych. Ten s tan  rzeczy  prow adzi do 
krzyw dzącego p rzeciążen ia m iast. — 
W nioskodaw ca dom aga się p rzeto  u- 
s t a w o d a w c z e g o  uregulow ania pre- 
stacy i m iast n a  płace nauczycieli. 
W niosek przekazano  kom isyi szkolnej

Z porządku  dziennego uznano za 
w ażne w ybory posłów  z k u ry i gmi n 
w iejsk ich , a to, p. G orayskiego z okrę 
g u  K rosno , p. Średniaw skiego z okręgu 
M yślenice, p. Adama Jędrzejow icza z 
okręgu  Rzeszów, Zdzisław a hr. T ar
now skiego z okręgu Tarnobrzeg, p. 
Czecza z o k ręgu  W ieliczka, dalej z 
w iększych posiadłości pp. E. Torosie- 
w icza, W ereszczyńskiogo i O nyszkie

w icza z okręgu brzeźańskiego  i pp. 
G noińskiego, Schnella i SteckiogO z 
okręgu  złoczow skiego, w reszcie z k u 
ry i m iejskiej pp. W eigla, dr. Jo rd an a  
i R o tte ra  z m iasta  K rakow a. Posłow ie 
ci złożyli n astęp n ie  w ręce hr. m ar
szałka ślubow anie poselskie.

W reszcie w ybrał Sejm  na członków  
Rady nadzorczej B anku krajow ego po
now nie pp. H. B o c h d a n a ,  H. K i e s z -  
k o w s k i e g o  i K. S c h a y e r a .

P.  F r u c h t m a n  i tow . p rzed 
k ładają  p ro jek t ustaw y  o pisarzach 
gm innych  w tem  sam em  brzm ieniu , 
ja k  ju ż  raz  p rzez Sejm  by ła  uchw alo
ną, ale w ów czas u staw a ta  n ie uzy
skała  sankcyi.

P. S k a ł k o w s k i  i tow. staw iają  
w niosek n a  w ezw anie rządu , by p rzy  
odnow ieniu  p rzyw ile ju  banku  ans ro- 
w ęg iersk iego  uw zględnił po trzeby  k re 
dy tu  rolniczego i aby rząd  zapew nił 
sobie w tym  celu sku teczny  n adzór 
nad w ykonyw aniem  s ta tu tu  i w pływ  
na sk ład  Rady generalnej tegoż banku .

P K r a m a r c z y k  i tow. in te rp e 
lu ją  kom isarza rządow ego w spraw ie 
o tw arcia  u rzędu  podatkow ego w Kę
tach  (pow. Jasło).

P. K r z y s z t o f o w i c z  i tow. s ta 
w iają w niosek na  polecenie W ydziało
w i kra j, by  za ją ł się o rgan izacyą n a 
uk i w ędrow nej ro ln ictw a i w prow a
dzeniem  w życie kursów  w akacyjnych  
ro ln ic tw a dla nauczycieli szkół ludo- 
dowych.

Na tam  hr. m arszałek  zam knął po 
siedzenie, naznaczając n astęp n e  na 
czw artek  o godz. 11 p rzed  południem .

Komisya „M atka8 uchw aliła  zapro
ponow ać sejm ow i n astęp u jący  skład 
kom isyi em igracyjnej : Bernacmikow-
ski, D zieduszycki S tan isław , Tędrzejo- 
wicz F ranciszek , K ram arczyk , Męciń- 
ski, M erunowicz, M ezab itow sk i W itold, 
O stapczuk, P iła t, P m ińsk i, Sala, T ar
now ski S tan isław , V ivien, W achnianin, 
W odzicki.

A w ans w  armii*
Awans jed n o ro czn y ch  ochotników . 

W dalszym  ciągu kade tam i w rezerw ie  
p iecho ty  zam ianow ani z o s ta l i : H arlen- 
der A., W ójcicki W ład. 89, Sohw eisser 
S t. 40, Bocheński Z ygm unt 13, Mor- 
w itzer A dolf 41, O zuer H enryk 55, 
F róhlich  A lojzy 56, Ju rew icz  Zenon 
30, M aier A rneld  9, D uzinkiew icz Jan  
95, Cycoń M ichał 20, H erm ann F ran 
ciszek 95, Boguck- F ranciszek  15, 
K lein  F ranciszek  57, H ipp J a n  58, 
Schróok M aksym iljan 41, Bielewicz 
A ntoni 56, K rzivanek F ranciszek  89, 
H utschala G ustaw  90, S te in er O tton
89, Katz O tton 89. O stachow icz Karol 
15, Nechi O skar 89, P reczan  Jó ze f 90., 
Hawliczek M aksym iljan 77, Ig lick i S ta 
n isław  56, S z tik sa  Jaro sław  58, Lei- 
fler A ugust 57, Y aniczek W acław 40, 
O rłow icz Jó ze f 24, Kraus R udolf 9, 
P iła t F ranciszek  8'>, K rzyw oń Jan  58, 
Neum an L arol 10, G lassner Ju liu sz  10, 
T erczyński W ładysław  13, Bojarski 
M ichał 90, W acek F ranciszek  40, Ur
ban R u d o lf 15, K obrzyński W łodzi
m ierz 24, T reu lich  A dolf 24, M iinzer 
Karol 24, Feliks Teodor 56, U inker 
A nzelm  45, Szevczik  S tan isław  90, 
Schw arz R udolf 55, M auder Jó z e f 10, 
Lew icki W ładysław  30, Schindler 
F ranciszek  9, N eubauer A lfred 77. 
K retschm er M ikołaj 30, D im aczek W i
k to r 20, Hora Jó z e f 24, K louczek Jó 
z e f  45, Motał L udw ik  30, S tużka A loj
zy 15, Prokop Karol 15, K otowicz T*- 
odor 30, P ern eck er F ranc iszek  24, 
A ltkorn  H enryk  41, S te in  Feliks 40, 
Lew icki Jakć 41, S te in er Jan  45, 
F uchs R udolf 56, Deville Ja n  40, Bo
guck i M ikołaj 95, W iller E m il 58, 
Szych Ju ljan  41. O szkow ski Zdzisław  
20, M ickiewicz M a^au  45, Szczepan 
F ranciszek  30, Pańczyk F ranciszek  40, 
P rexm ayer E dw ard  9, Alszer W iktor
90, S cheibstock R udolf 77, Groch Ja.- 
57, P uszyńsk i M ichał 10, S to tte r  A dolf 
20, O gorzały  Jó ze f 20, M atw iński Ka 
ro i 90, S chón thaler M aryan 30, Arnold 
E u gen iusz  77, H ryn iuk  S tefan  58, Bi- 
lik  J a n  77, T erlik iew icz A ntoni 13, 
B zdyl Michał 45, K uryłow icz Ju lja n  
55, Pelz Feliks 57, T urakiew icz L u 
dw ik 13, W enzel F ran c iszek  12, Mul
le r S tefan  13, Sw oboda 12, O siew icz 
W itold  30, H eida G ustaw  13, Kolasa 
Ja n  4.

W k a w a l e r y i :  H odossy A leksan
der 9 d., Gliick G ustaw  3 uł., Klob 
F ry d ery k  11 uł., H rbaczek Jó ze f 12 h., 
G órski Tadeusz 1 uł., Kuń Em il 12 h., 
C hłapow ski K azim ierz 2 uł., H oldorff 
Ja n  10 d., H ard t T eodor 3 uł., Josipo- 
wies S tefan  9 d., F riedltlnder R obert 
10 d., Z ieg ler K arol 6 uł., J a h n  Ja ro 
sław  7 uł., B raber M aksym iljan 11 uł., 
T ruskolask i E rn es t 1 uł., P u th o n  R o
b e r t 8 uł., L ukas Ja n  3 uł. Gołaszew 
ski S tan isław  7 uł., S ey fe rt Gustaw 
4 uł., Badeni L udw ik  11 h., Ł echner 
E dm und 12 h., L akatos A leksander 
12 h., Salacz Jó ze f 11 d., Jalics An
drzej 9 d ,  R ostw orow ski Je rzy  1 u ł ,  
T itte lbach  Teodor 2 u ł , K rasicki Au
g u st 6 uł., W aldeck P y rm o n t Je rzy  
12 h., Dom bay S tefan  6 h., Wolf bauer 
Je rz y  8 uł., S te in in g e r O tto 12 h.

W a r ty le ry i : Reich A rtu r 29 p. d., 
B achrach Salam on 30 p. d., Nemella 
Jó ze f 1 p. d., Z o tta  A leksander 33 p. 
d.. M ayer E rn es t 11 p. k., S chastauber 
W aleryan 32 p. d., N eubek Paw eł 29 
p. d., Szczepański K azim ierz 30 p. d., 
E liasch R obert 30 p. d., M oraczewski 
A ndrzej 28 p. d , Z ieliniew ski Zenon 
29 p. d., W itoszyński Rom an 10 p. k., 
Baar Jó ze f 2S p. d., Śm iałow ski Adam 
32 p. d., Perl L udw ik  28 p. d., R e tte r 
F ranciszek  2 p. a. f., Z eitham m er 3 p
a. li, L ukacz W łodzim ierz 33 p. d., 
Szczepański A ntoni 31 p., K w iatkow 
ski E m il 11 p. k„ V ayhinger S ta n i
sław  2 p. a. f., Schón Jó ze f 30 p. d., 
B achm an A rtu r 32 p. d., S tu d en ik  Ru

d o lf 11 p. d., Teodorowie/, Kazim  erz
32 p. d., S ikora Em il 2 p. a. f., E g g er 
R yszard  38 p. d., M oszna H enryk  11 
p. k., M ataszowski Jan  32 p. d., G etter 
Leon 11 p. k., W itoszyńsk i Ju lian  80 
p. d., Dąbrów ski E dw ard  29 p. d., Ści- 
borow ski Z ygm unt 32 p. d., Łyszkow - 
ski Rom uald 32 p. d., Z o tta  O ktaw ian
33 p. d., S cnayer Ju lian  32 p. d., 
C hrzanow ski W ładysław  32 p. d., An- 
talffy  A leksander 2 p a. £ , Jakubów  
ski E dm und  2 p, a. f.

W p i o n i e r a c h :  H ońka K arol 9 
b., Lehma, Leopold 9, H andl F ran c i
szek 10.

W o d d z i a ł a c h  s a n i t a r n y c h  
Fasan L udw ik  14, M ateik E liasz 14.

P rzy  f u r g o n a c h  p rzy  3 : W ien 
E rnest, Krafc Jan , C hadraba S tan isław , 
Lóbl Leopold, Kohu Zygfryd. M arek 
G ustaw , G oldberger Rudolf, Derfi Bo
gum ił, Z aruba A ntoni, U rbanek Moj- 
m ir, F ied ler Jarosław , F ig la  Em il, Ber
ger Rudolf, L ang Z ygm unt, H razanek 
Karol, So lnarz Adolf, Reim Frydryk , 
S chultes F ranciszek, Komers Aleksy. 
R ybarz F ranciszek , W alsch E rnest, 
Kotrcz O ttokar, Ju n ek  Jan, V in trych  
Antoni, W anczura W incenty, Rabl Al
fred, F rankenbusoh  Otto, Polydor 
Karol, M ajerbach Leopold, P ek area  
Józef.

P rzy  p i o n i e r a o h :  tu id a  F ra n 
ciszek, B ahrynow ski Leopol i Kade- 
rzabek  p rzy  11, N athanson  Paw eł p rzy  
10 b.

P rzy  oddziałach s a n i t a r n y c h :  
Tw ardow ski Ju liu sz , S chubert A ndrzej 
15, R ein inger H enryk  14, O gorzałek 
W ojciech, Paw lioki Miohał, P y te l J ó 
z e f  3.

P rzy  f u r g o n a c h :  K osterkiew icz 
S tan isław  1, W einer Karol, S ieber Jan , 
K ondela Józef, Joss E rn est, K”al W oj
ciech, K rulisz Antoni. R iess M aksym i 
lian , W irsch F ranciszek, K arlik  Wil
helm, Gross Karol, Sulc Rudolf, W ip- 
pern  Rudolf, M ateha Jarosław , B ieder
m ann Adam, C haloupka Jarosław , Du- 
szanek F ranciszek , M otti Karol, S toh r 
W ładysław  3.

WIX kl. |  nłicą 900 zł. mianowani zostali: 
w stat. I :  Gumplowiez Maur., Byk Zygin., 
Podlewski Fran., Bal i nos cli Jan i dr. Mos«r 
Stef. w Stanisławowie ; w stat. I I : Ososto- 
wUz Wład. Ustrzyki, Skawiński Leon Jaro
sław; w stat. III: Mirecki Wład Kralów, 
Suchanek Henryk N. Sącz, Dignas Lwów, 
Slatyński Ant. i Stroka Ign. Przemyśl, Le
wandowski Mik. Stryj, Cyps Rom., Dut- 
czyński WTład. i SHiereinger Rom. w Sta
nisławowie ; w stat. I V : Jawecki Ant., To
karski Felis Strzyżów, Talapka Andrzej 
Trzcinica, Błachowski St. Kraków, Aleksie- 
wiez Ant. Hucisko, Kwoczyński Woj. Jasło, 
Rybczyński Julian Skawce, Chachurski Ru
dolf Kraków, Szartruczek Fr. Żurawica, I'a- 
włoski Wl. Zaluż, Raoięski Karol Komań
cza, Rosengarten Fi ip Czerepkoutz, Lewicki 
Kornel Kołomyjo, Singer Oswald Czadin, Ja- 
chimowski Józef Mikuliczyn, Eppestein Jan 
Stanisławów, Baczyński St. Korozmero, Koł- 
tunik Stef. Stanisławów, Blaszko Józef Sta 
resioło; w stat. V : Obraczay Jerzy Kraków,

Wybór uzupełniający jednego człon
ka Rady powiatowoj w Tłumaczu z grupy 
większych posiadłości, rozpisany na dzień 
10 lutego b. r.

Ocena konduity. W najnowszym nu
merze dziennika rozporządzeń wojskowych 
pomieścił minister wojny Krieghammer obok 
przepisów, że na przyszłość oficerowie pie- 
ohoty, strzelców, pionierów, z pułku kolejo
wego i telegraficznego będą mianowani w 
jednej grapie, że ma nastąpić definitywny 
rozdział polowęj artyleryi od fortecznej, i że 
przestaje istnieć isztab artyleryjski, także no
we przepisy co de nominacyi aspirantów o- 
ticerskich oficerami. W listach kwalifikacyj
nych istnieje oddawna rubryka „konduita 
pozasłużbowa11 Otóż zakres tej konduity wy
dał się ministrowi za szczupłym i na przy
szłość rozporządził, aby korpus oficerski wy
dawał opinią o aspirantach na oficerów co 
do ich charakteru, życia prywatnego i to
warzyskiego, kół, z którymi obcują, obycza
jów, taktu i wykształcenia. Na przyszłość

t a i  na kolejach p a f i s t a p .
W klasie VIII. z płacą 1.300 zł. mia

nowani zostali w statucie I I . : Łopuszański 
Bolesław Tarnopol I, Hellebrand Innocenty 
Stanisławów II, Eustachiewicz August Rze
szów, Kirchenberger Michał Stryj, Rodziń
ski Tomasz Stanisławów, Loegler Tomasz 
Tarnopol, Robel Karol Tarnopol, Kiiment 
Artur Przemyśl Jaj Wroński Jan Tarnopol, 
Gomoliński Julian Tarnopol, Zyginuntowski 
Karol Lwów, Fuchsa Maryan Tarnopol; 
w statucie I I I .: Wischnowitz Rudolf Lwów; 
w statucie IV .: Vogel Jan Łużany, Czarne
cki Franciszek Podwołcezyska, Drosan Jan 
Czerniowce, Schnster Ludwik Dolina, Her
zog Ferd. Czortków, Jabłoński Rudolf Sta 
nisławów, Lange Antoni Suczawa, Pawłew- 
ski Wład. Stanisławów; w stat. V .: b a 
torski Jan Stanisławów: w etat. VI.: Koto 
wiez Antoni Kraków.

W klasie IX z płacą 1.200 zł. posu 
nięci zostali w statucie I I . : Wroński Wili
bald Kraków, Drobner Ludwik Kraków; 
w stat. I I I .: Pawlikowski Ludwik Kraków; 
w stat. IV .: Szasek Antoni Tarnów, Ko
złowski Edward Tarnów, Herman Jakób N. 
Sącz, Saller Alfred Kraków, Koncowłcz Szy
mon Lwów, Nanke Fryderyk Lwów-Pod- 
zamcze, Jerzabek Alojzy Przemyśl, Wieder- 
wald Ryszard Lwów i w stat. V.; Hau 
Leo Kraków, Myczkowski Alfons Lwów, Pu- 
zdrowski Angnst Stryj, Weigel Ignacy 
Lwów, Kropiwnicki Eug., Malinowski Fran. 
Lwów.

Z płacą 1.100 zł.: w stat. I.: Gabryś 
Fr. Lwów, Bielański Jan Czortków, w stat. 
I I I .: Pajok Kazimierz, Czerniak Mieczysław 
Lwów, Książek Karol Lw ów ; w stat. IV .: 
Wiszniewski Feliks Rzeszów, Steczkowski 
Waleryan Kraków, Bukowski Józef Rozwa
dów, Bessaga Włod. Jordanów, Trzciński 
Józef Kraków, Moldauer Izydor Kraków, 
Redlich Jakób Dobra, Sedlak Rudolf Bory
sław, Stapa ign. Uhnów, Luksio Gustaw 
Barszczowice, Mahl Maks. Lwów, Freund 
Emil Szczerzec, Dąbrowski Stan. Lwów, 
Gruder Izrael Skole, W ech sin- Antoni 
Lwów, Parys Miecz. Czerniowce; w statucie 
V .: Rappaport Maur N. Sącz, Walter Boi. 
Kraków, Grimm Ant. Lwów, Zlmmerman 
Henryk Stanisławów.

Z płacą 1.000 zł. w stat I.: Kaspiński 
Stanisław Kraków; w stat. II.: Salver Leo 
Podwołoczyska, Klein Adolf Brody, Hcchfeld 
Natali Przemyśl, Malinowski Ludw. Stryj, 
Kohn Maur. Lwów, Nitecki Wal. Lwów. 
Nagel Bernard Sambor, Ptaszyński Stan. 
Gródek, Kruger Aleks. Zagórz, Cyprian E- 
inil Lwów, Gębasowicz Teofil Stanisławów, 
Kossonoga Eustachy Halicz; w stat. III.: 
Felsztyński Romuald Kraków, Wejdą Fr, 
Żywiec, Rappaport Issak Kraków,^,Seidler 
Ludwik Lwów, B'ly Karol Lwów, Piechow
ski Alfred Lwów, Zdobnicki Stan. Lwów, 
Mayer Ludw. Lwów, Ilnicki Tad. Lwów, 
Ullman Karol Stryj, Tyc Wład. Przemyśl; 
w stat. IV,: Radiowski Jul. H<4er Emil 
Kraków, Białobrzoski Miecz. Tuchów, Ko
walski Stan. Frysztak, Lechner Fr. Kraków, 
Lukasiewicz Wł. Kraków, Chrząszczew ski 
Wilhelm Nowy Sącz, Sękowski Zyg. Żywiec. 
Siephan Fran, Krosno. Whiaczil Leon Dę 
bica, Niedźwiecki Bo,. Krat ow, Niedzielski 
Jul. Kraków, Hurkowski Marceli Lwów, 
Wischnowitz Józef Lwów, Atlas Kalinan 
Lisko-Lukawica, Kleiber Józef Lwów, Droz
dowski Stan. Zadwórze, Patowski Henr. 
Lwów, Sozański Jan Lwów, Odzierzyński 
Antoni Lwów, Gernand Jakób Krościenko, 
Hofmokl Edw. Przemyśl, Szamsnla Józef 
Lwów, Herman Józef Brody, Sokal Arrold 
Lwów, Brzuchowski Fr. Lwów, Skrzyżow
ała Tad. Lwów, Inaczyński Wład. Buczacz, 
Kapitain Karol, Stelzer Jan, Eberle Jan, 
Zieliński Wład. i Antoniewicz Wład. w Sta
nisławowie, Koltscharsch Leopold Czerniow
ce, Csato Alńed Żuczka, Szala Leopeld i 
Masoheu Alojzy w Czerniowcach, Nowak 
Tyt. Radowe*, Michałowski Emil i Blumen- 
thal Ludw. Kołomyja, Lipp Adolf Boryni- 
cze, Komarzyński Teodor Kołomyja; W stat. 
V.: Krzeczowski Rudolf, Kleinenczyc Aug. i 
Świtkowski Stan. w Krakowie, a Wdówka 
Piotr w Stanisławowie.

Zieniew n  Włai. . ,wów, Sobei Wiktor Prze- ■ tedy przed zamianowaniem kadeta oficerem 
myśl Kriiuter Ludw., Henisz Stan. i Woj- należy zapytać korpus oficerski o opinią o 
Ciechowski Jan w Stanisławowie; w stat. j konduicie jego, a każdego oficera obowiązkiem 
VI: Jasiński Stan. Kraków. Weliclio\łśki będ/fc wyjaśnić swnnu pułkownikowi ezyto 
Józef Lwów.  ̂ ' ustuie. jeżeli pułk cały stoi w jednem miej-

\V klasie X z płacą 800 zł. > posnnięci' seu C7y pisemnie, jeżeli sztab odnośnego 
zostali: w stat. II: Myzon Jan Żywiec, w ^ u jj^  gdzieindziej jest staoyonowany, wszy- 

;at. III: Lówbeer Adolf Kraków, Edw. 'stko co ineże niekorzystnie wpłynąć na ową
Lwów, Apperman Jakób Stanisławów; w nominacyę.
stat. IV : Maślanka Ludw. Stróże. Stoczek j M iliony w depozytach. Corocznie z 
Stan. Sucha, Trzemeski Henr. Stróże, Sze-' początkiem stycznia ogłaszają cywilne sądy 
siąg Józef Biecz, Kruczkowski Karm Lubu ' austryackie wykazy złożonych w ich urzę- 
czów, Peter Michał Podwułoczyska. Lewicki dacii' depozytowych depozytów. Miliony te 
Adolf Lwó\. Tittinger Ber. Nepolokoutz, złożono w żelaznych kasach urzędów poda- 
Begejowicz Bog. Hatna, Kałmucki Bazyli tkowych nie leżą tam bezpeżytecznie, owszem 
Suczawa, Korytyński Bron. Kopeezyńce, Te- dają dochody, bo nie leżą w gotówce, jeno 
liczka Dym. Stanisławów, w stat. V : Bło- w oprocentowanych obligacyach i rentach, 
tnicki Adolf Lwów, Mekszycki Andrzej Sta- w  r. 1894 urzędy podatkowe zarządzały de- 
nisławów; w stat. V I: Dziubradowski An- poZytami w sumie 643,049.876 zł. z czego 
drzej Kraków na sam Wiedeń wypada 233,018.433 zł. na

Z płacą.700 zł.: w stat. III: Fraehtl ,.esztę D0'nej Austryi 61,060.176 /J„ na 
Fr. i Mayer Julj. Lwów, Dekański Stani- Czechy 91,107.169 zł., na Styryę okrągło
sław i Kościelecki A lam Stanisławów; w fiS mil., Anstrya Górna 41 mil., Morawia i
Jtat lVr: Witnik Józef Tarnów, Kinda Paweł c alicya po 26 mil., Karyntya i Wybrzeże 
Kamionka, Gernaud Fr. Bogumiłowice, Śnie- po \% do 12 5 mil., Tyrol 14 mil., Salcburg 

:yński W. Sędziszów Liwacz J. Marcinkowice, j ślązk Po 8*5 mil , Bukowina i Dalmacja 
Czernicki Leon Męcina, Hawryszko Eug. Ra- po 3 }nii y wreszcie Ziemia Przedarulaóska
dymno, Zirnels Israel Drohobyoz, SussUes ] gur) 000 zł.
Leib Lwów. Kozłowski Miecz. Mikołajów, ( ’ Handlarze dziewcząt. W Tryeśeie a-
Dolnieki Aleks. Brody, Twardowski Ji liusz resztewano byłego kelnera Franciszka Chersla- 
L./ói Mlihlbauer Moj. Jarosław, Gąsiorów- na, który uprowadził pewna 20-letnią dzie- 
ski I  chał Lwów, Bieroński Edw. Rawa rn- wezynę 1 lepszego domu z Brodów i w 
sk«, Wróbel Józ Bilcze-Wolica, Bietkowski Tryeśeie sprzedał ja drugiemu handlarzewi 
Marj. Buczacz, Starzewski Stefan StanisU- dziewcząt.
wów, Jarosz Ferd. (#d 1. marca 1896) Tar- ‘ Spalone dzieci. W Hodowicach p*d
nawica le ś .; w stat. V.: Strassberg eon Lwowem w chałupie włośoianina Kozła dzie-
Lwów; w stat. VI.: Estel Jan Lwów, Borys Pj pozostawione bez dozoru poczęły bawić
Jan i Polio St. Stanisławów, Karol Dawid sję zapałkami i zapaliły szmaty, które tlejąc 
Tarnopol. ; sję) napełniły oałą chatę dymem. Zanim są-

Z płacą 600 zł.: Płonka Rud., Glszaniecki siedzi przybiegli z pomocą, dwoje młodszych 
Leop., PostT Fryd.; w stat. II. Besfig Sn dzieci już udusiło się dymem, najstarsza tyl- 
cha, w stat. IV.: Wiesenberg Abel Żywiec, ]f0 córeczka jeszcze żyła, ale i U aastępne- 
Wioch Andrzej Tarnów, Polman Stan. Dę- g0 dnia umarła.
bica, Polony Tad. Kraków, Weber Julj, S' - ,  Owoce ruskiego radykalizmu Z
cha, Barański Jan, Podgórze, Liptak Fr. j Tarnopola piszą nam pod d. 3. bm.: Do
Sk‘,rina, Radwański Czesław Sanok, Nie tutejszego sądu karnego oddany został Wa- 
•iołowski Stef. Rymanów, Pędzimąż W ł.18yi Szczerbania, chłop ruski, obwiniony o 
Trzcinica, Golonka St. Bobowa, Janik Tad. obrazę majestatu , której dopuścił się tem, 

Tbów, Marosari Adolf Osielca, Grenn St. £e w obec rozmaitych ludzi wyrażał się o 
Podgórze, Leistina Markus Gorlice, Wiliński belżywie o cesarzu, a natomiast zalecał ro- 

Radyr nc Dudryk Jan Ławoczne, I - '  syjskGgo cara, który — jak m ów ił— „war- 
wakowski Piotr Lwów, Stepan Hiacynt N. ta toho. szczobj u neho służy ty ; lipazę u 

górz, Kulik Wal. Mościska, Szafrański ■ ne]10 pod płotem umeraty, jaz u nas żyty“. 
dw. Posada ehyrowsk , łrann Salamon ĵ)0 Jana Przybylskiego zaś, zaasenterowane- 

Lwów, Sikora Jerzy Krjstynopol, Ptaszek g0 do wojska, mówił: pwołysz diwezynu

podozas ich podróży (inianowioie w 
m iastach portow ych) jakofceż i w B ra
zylii,

b) by w tym  przedm iocie p rzed 
k ładały  peryodyczne spraw ozdania

c) lw w e0lu znoszenia się z em i
gran tam i, przydzielono konsulatom  o- 
sobistości w ładające językam i krajo- 
wemi.

3. W yjednać u  ck. s ta ro stw a:
a) D ozw alanie uk ład an ia  się z wło- 

ścianam tym  ty lko agentom , k tó rzy  
specyalną n a  to  nzyskali koncesyę i 
ścisłe dozorow anie ich czynności przez 
ck. żandarm eryę.

b) W ydaw anie paszportów  tym  ty l
ko w ychodżoom , k tó rzy  wymażą s:'ę, iż 
nie są d łużn ikam i gm innych  kas p o 
życzkow ych.

4 U prosić w szystk ie Rady pow ia
tow e w  k ra ju , by poparły  p u n k t 2 n i
n iejsze j uchw ały.

D ziennik i berlińsk ie  podnoszą, źe 
p rezy d en t T ransvaalu  K riiger n iedaw 
no tem u  p rzy  urzędow ej sposobności 
ośw iadczył: „Niemcy i F ranoya n ig d y  
n ie dopuszcza, aby za toka Delagoa 
przeszła  w  ręce angielsk ie . W zyw ali
śm y aż n ieraz pom ocy m ocarstw  p rz e 
ciw nadużyciom  angielskim , i pono
wim y ten  apel za każdym  zamachem  
angielskiej kom panii kaplandzkiej 8 

K ruger był daw niej w  B erlinie a oe- 
sarz i L ism ark  bardzo u p rzejm ie  z nim  
rozm aw iali — cesarz p rzez  tłum aoza, 
gdyż Krfiger ty lko  po h o lenderska 
mówi, B ism ark zaś m ów ił narzeczem  
dolno-niem ieokiem , k tó re  ie s t bardzo  
zbliżone do języ k a  holendersk iego , i 
tak  się obai rozum ieli;

Ign. Bugdanówk* Kamionka, Kłeczewski A- 
dam Sądowa Wisznia, Diczko Józef Czer
niowce, Steć Ant. Milleschoutz, Kónig M. 
Hatna, Rudnicki Fr. Dolina, vValder Daw. 
Buczacz, Pollak Michał Niżniów, Słonczyń- 
ski Ign. Markowce; w stat. V.: Vogelflnger 
Lwów; w stat. VI.: Stwóra Jan Kraków. 
Bukowski Kaz. Podgórze, Paluch Woj. Go- 
ścicki Jan, Torosiewicz Tad. i Zawadzki Ste
fan Lwów.

W X klasie z płacą 700 zł. zostali mia
nowani : Czerniak Jan Lużany, Grela Alfred 
N. Sącz;

Z płacą 600 zł. w stat. I.: Gebauer 
Karol Kraków, w stat. IV.: Miiller St. Kra
ków, Pisarski Wł. Jedlicze, Słoniowski Le
on Lęcze, Frenz Jan Rytio, Opacki Juliusz 
Dwory, Hanik Eug. Podgórze, Thieberg A. 
Skawina, Robacki Henr. Rodatycze, Piase
cki St. Nowy Zagórz, Szroinba Józef Bo- 
orówka, Schollmayer Ludw, Gurahumora, 
Diamand Daw. Radowce, Geissler Miecz. 
Stanisławów.

Z płacą 500 zł. w stat I.: Weg Sal. 
Lwów, w stat IV.: Janicki Józef Tymbark, 
Bier Szyin. Trzciana, Dydar Izydor Łow- 
czówek, Tusek Jan Sanok, Bogdanowicz 
Kaj. Gródek, Dubsky Zyg. Lwów, Sękow
ski Eug. Ławoczne, Hlibowick' Józef Lwów, 
Chaszczyński Stan. Szczerzec, Miiller An
drzej Lwów, Koguciński Wł. Borysław, 
Chrzanowski Włod. Lwów, Stroka Miecz. 
Podwołoczyska, Przystajko Józef Mikołajów, 
Rosiner Chaim Przeworsk, Chuby Jan Zło
czów, Zborowski Ja^ób Skole, Buszczański 
Józef Kleparów, Kuźinin Feliks Starzawa, 
Lewioki Włedz. Przemyśl, Hofmann Ign. 
Podwnłoezyska, MichalskijFeliks Morszyn, Zda
nowicz Marcin Tyśmienica, Pollak R. Bo- 
rynicze, Heer Izak Kopeczyńcc, Atlas Ruoin 
Bursztyn, Burger E. Kałusz, Wejdelek W. 
Czerniowce, Nazarewicz Wł. Hadynkowee, 
Smyczyński Fr. i Zieliński Bened Sichów, 
Friihling Chaim Sadagóra, Rauch A. Hatna, 
Konopacki Tad. Ciężów, Żukowski Aleks. 
Hołosków, w stat. V.: Monschein M. Lwów, 
w stat. VI.: Fruchtman Leiser Lwów.

W klasie XI. zamianowani zostali aspi
rantami z adjntum miesięcznem po 60 zł.: 
Koitschim Fr. Lwów, Wychera Wilh. Prze
myśl, Spławiński Józef Chabówka, Gawenda 
Stan. Słotwina, Mendocha Wł. Jedlicze, Ka- 
pellner Tad. Ropczyce, Bergthal Józef Rze
szów, Stachy Alfred Podgórze, Matejko Jan 
Przemyśl, Stankiewicz Otto i Huss Aleks. 
Lwów, Schmidt Teod Zborów, Doening L. 
Krasne, Hofota Jan i Fischer Wilhelm Su
czawa, Swiderski Klem. Tłumacz, Krzyża
nowski Kor. Buczacz, Arnold Abrah. i Bo- 
dnarowhz Emil Stanisławów, Wenzel Paweł 
Zabłotów.

K R O N IK A .
Lwów d. 4 stycznia.

N astępny num er Oaz. Nar. zechcą  
prenum eratorów re odebrać sobie z po
czty  w e wtorek 7. bm. rano.

swoju wziaty i pity w Rossyju !“
U w ięz io n o  wczoraj jako poaojrzaną • 

podpalenie swego sklepu w rynkn (pożar 
wybuchł był w sobotę ‘28 z. m. o godzinie 
‘/j9  wieczór) Elizę Offe. Podpalenia, jak 
zbadał, komisarz policyjny Łysakowsk', do
konano prawdopodobnie celem uzyskania z 
„Adriatiea" premii asekuracyjnej 16.000 zł.

Kronika policyjna z dnia wczoraj
szego jest weale obfitą. Bez ognia skutkiem 
„wadliwej konstrnkoyi komina" naturalnie 
nie obeszło s ię ; niech będzie chwała miej. 
urzędowi budowniczemu. Paliło się w domu 
pod 1. 25 przy ul. Żółkiewskiej. Co do kra
dzieży, to tych :ały szereg i drobne wpra
wdzie, ale jedna z nich dotknęła i marszał
ka krajowego hr. Badeniego, z fury radzie- 
chowskiej ściągnięto w rynku ceratę warto
ści 18 zł. Naturalnie i przejechanie zdarzy
ło się wczoraj. Na placu św. Teodora fura 
ze śniegiem przejechała włośoiankę z Male
chowa łamiąc j.-j prawą nogę.

Brat-psu! Przy sposobności poszukiwań 
za niordercą Dośki Hołod, lokajem Mowczko, 
wykrył ajent policyjny Majer za rogatką 
Gródecką na Bogdanówee godne potępienia 
i kary zajście. Uto właścicielowi jednej z re
alności tamtejszych zdechł pies a tenże uło
żył go na kufrze okrytym czarnem suknem, 
obstawił świecami, obsypał kaineliami, ale 
co najobrzydliwsze, umieścił koło tego zaim
prowizowanego katafalku krucyfiks i sprosił 
swych znajomych na stypę. Pociągnięty do 
odpowiedzialności za obrazę religii, tłumaczy 
się że uczynił to bez „złego zamiaru8 lecz 
z żalu, pies bowiem był „mu najlepszym 
przyjacielem i bratem".

Podróżującą herbaciarnia. Dyrekcja 
tut. "tramwaju elektrycznego użyła jeden 
z wozów rezerwowych na herbaciarnię. Her
baciarnia ta podczas ostrych mrozów w 
dniach ostatnich, wyjeżdża z remizy trzy
krotnie na dzień, w godzinach zmiany per- 
sonalu pełniącego służbę w kursujących wo
zach, zajmuje stanowisko na końcowych sta
cjach kolei (Dworzec główny i ul. św. Zo
fii) i obdziela tak odchodzących ze służby 
jak też obejmujących ja gorącą herbatą 
z rumem.

Ostatnie wiadomości.
.W  s t r a w i e  e m i g r a c y i  ao  

B razy lii Rada pow iatow a brodzka, 
n a  w niosek  sw ego  prezesa Oktawa  
Sali, p ow zięła , ja k  nam  donoszą, n a 
stęp u jącą  u ch w ałę:

1. W celu u ła tw ien ia  gm inom  i 
p ojedyńczym  gospodarzom  nabyw ania  
gru n tów  od w ychodźców , W ydzia ł p o
w iatow y będzie p ośredn iozył w u z y 
skaniu  w Banku brajowym  pożyozek  
kom unalnych d la  gm in , a h ipotecznych  
dla w łośoian.

2 . P rzedstaw i m in isterstw u  k o n ie 
czność, by c. i k. austr. w ęg iersk ie  
k o n su la ty :

a) op iekow ały s-ą w ychodźcam i tak

S e j a a c L O - w e .

L e w i  o a oży li Klub dem okratyczny  
polsk i odbył w czoraj w ieozorem  c z te 
rogodzinne posiedzen ie , na którem  roz
trząsano rozm aite w nioski i zagad n ie
nia podnoszone przez poszozególnych  
posłów . O bszerna d ysk u sya  toczy ła  
się  nad w niosk iem  hr. S tadn ick iego  
w  spraw ie opodatkow ania spirytusu. 
N iektórzy człon k ow ie  tego klubu n ie  
uznaw ali potrzeby p oczyn ien ia  zastrze
żeń przeciw ko p od w yższen iu  tego  po
datku.

Poseł Szczep an ow sk i poruszył na
stęp n ie  spraw ę przeprow adzenia w  S ej
m ie zasadniczej rozpraw y nad ęałem  
urządzen iem  w ychow ania  pub licznego  
w kraju — począw szy  od szk o ły  lu 
dowej , sk o ń czy w szy  na u n iw ersy te 
tach w duchu narodowym . P. S zcze 
panow ski zab ierze w  tym  przedm iocie  
g łos w  sejm ..,. P oseł Rotter zap ow ie
dzia ł w niosek, zdążający  do reform y  
szk ó ł średnich . PP. d’A bancourt i Kle- 
m ensiew ioz zap ow ied zieli w n iosk i w  
kilku sprawę d i w łośoiańsH ok. Wre
szcie  postanów.' ono z; ąó się  w przy
sz ło śc i rozpatrzeniem  spraw y reform y  
w yborczej i ruchu em igracyjnego .

jł
Klub r u s k i  od b y ł wozoraj posw - 

dzenio, na którem  uohw alono przedło
ży ć  sejm ow i w n iosek  w  sp raw it z n ie 
s ien ia  op łat za  doręozenia sądow e, o 
zn iesien ie  przym usu n oszen ia  m undu
rów  przez uczn iów  szk ó ł średnich, 
zn iżen ia  op łat szk oln yoh , a nakoniec  
poruszyć spraw ę reform y drogow ej.

O bradowały także klnb a u t o  n o 
m i e  t ó  w  i tak zw ane „K ółko8 (Go- 
rayski, D em bow ski, B rykozyński i tow .) 
Treśó obrad postanow iono jed n ak  za- 
ohowaó w  tajem nioy.

Z kom isyj odbyła  wczora^ w ieczór  
posiedzen ie ty lk o  jed n a  kom isya g  ó r- 
l i o z a  dla oddzia ła  referatów.

TE L E G R A M Y .
W iedeń d. 4 styczn ia .

P rzy ciągn ien iu  losów  b r u n s z w i -  
o k i c h  g łów n a  wygrana 36.000 m arek  
padła na num er 9488.

P rzy c iągn ien iu  losów  m. Lubiany  
głów n a  w ygrana 25 000 zł. padła na 
num er 38726.

W ie d e ń  d. 4. styczn ia .
Zarządca m agazynu ty ton iu  i stem 

pli we L w ow ie A leksander K o e l l e r  
zam ianow any zosta ł dyrektorcni tegoż  
m agazynu.

Radca m iu’steryalny  K apf zam iano
w any zosta ł w ioeprezydentem  dolno- 
austryack.iej D yrekcyi skarbu.

W ied eń  d. 4 styoznia.
Wozoraj odbyła się  p ierw sza kon- 

fereneya p rezyd en tów  m inistrów  au- 
stryaokiego i w ęg iersk iego  w  spraw ie  
u god y au stro-w ęgiersk iej. Z austrya- 
ckiej strony b y li hr. B adeni, B ilińsk i 
i  m in ister  handlu Glanz, z w ęgiersk iej 
strony Banffy, m in ister  skarbu Lnkaos 
i  m in ister  dom u cesarsk iego  Josika.

D ziś  o d b ęd iie  się  dalsza konferen- 
cva  w  m in isterstw ie  skarbu, ale ju ż  
bez obecności obu prezydentów  m in i- ■ 
strów . N ajpierw  om aw ianą będzie kw e- 
ssya bankowa.

W iedeń d. 4 styozn ia .
N. W. Tagblatt przynosi artykuł 

jed n ego  n iem ieck iego  deputow anego z  
Czeoh o traktow aniach  u god ow ych  m ię
d zy  N iem cam . a Czeohami. Otóż tra
ktow ania te m iały  natrafić na w ie lk ie  
trudności. P ierw szą z n ich  je s t  u su-  
nięoie hr. Thuna, a drugie żądanie mło- 
doczeohów  w prow adzenia do w ew n ę
trzn ego  urzędow ania w ładz języku 
czesk iego  jak o  języ k a  urzędow ego,
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W iedeń d. 4. stycznia.

W czoraj odbyło się zgrom adzenie 
koncypientów  adw okackich d la omó
w ienia in teresów  swego s tan u  i po
czyn ien ia  kroków  celem u tw orzen ia  
Izby  koncypientów  adw okackich na 
w zór Izby  adw okatów . W tym  celn 
m a być w drożoną w spólna akcya 
w szystk ich  koncypientów  w całej m o
narchii.

W ied eń  d. 4. stycznia.
W edle Abendpost rokow ania m iędzy 

rządem  a zastępcam i kolei północno- 
zachodniej i polndniow o-półnoenej k o 
lei n iem ieckiej o upaństw ow ienie tych  
kolei ju ż  zostały  ukończone. Co do 
personalu  poczyniono zastrzeżen ia , by 
u rzędn ikom  zachow ane zosta ły  w szy s t
kie ich praw a i pobory.

W ied eń  cl 4. stycznia.
Z Zara donoszą o śm ierci depu to

w anego Klaica, m arszałka dalm atyn- 
skiego sejmu.

W iedeń d. 4. s tyczn ia
Na następcę G uttenbergą, k tó ry  jak  

w iadom o obejm ie tekę m in istra  kom u
n ik a c ji,  upatrzony  został generał Pi- 
tre ic li, dyw isioner w Przem yślu.

W ied eń  d. 4. stycznia.
W sobotę odbyw ały się dalej ro k o 

w ania m iędzy anstryack im i i w ęg ie r
skim i m in istram i linansów i handlu . 
P rzez pew ien czas b ra ł w n ich  udział 
tak że  br. Banfty.

B u d ap eszt cl. 4. stycznia.
W ęgierski m in iste r ro ln ictw a zw o

łał' na 8. b. m. an k ie tę  dla spraw y 
handlu  wywozowego nierogacizny .

B udapeszt d. 4. stycznia.
Do Utigarische Tost donoszą z W ie

dnia, że na  p iątkow ej konfereneyi w 
spraw ie odnow ienia ugody, om awiano 
tylko ogólne kw estye, a n ie  wchodzo
no w szczegóły. W obradach tych  pa
now ał serdeczny, p rzy jacielsk i ton. 
W idocznem  było, że obie s tro n y  s ta 
ra ją  się kw estye ugodow e rozw iązać 
w ten  sposób, aby upraw nione in tere - 
sa zarów no A ustryi ja k  i W ęgier zn a
lazły  należyte uw zględnienie.

Ł u b ian a d. 4 stycznia.
Na w czorajszem  posiedzeniu sejm u

postaw iono wniosek dla s trzeżen ia  in
teresów  krajów  z tej s tro n y  L itaw y 
podczas zaw ieran ia  ugody austro-w ę- 
g iersk iej.

B er lin  d. 4' stycznia.
Cesarz W ilhelm w ysiał do K rugera, 

p rezy d en ta  południow o afrykańskiej 
repub lik i, depeszę , g ra tu lu jąc  mu, że 
bez odw oływania się do pom ocy in 
nych m ocarstw  potrafił u s trzed z  n ie 
podległość k ra ju  przed  obcą napa
ścią,

B ezpośrednio przed w ysianiem  te 
go te leg ram u  odbyła się w pałacu 
kanclerskim  k o n fe ren c ja  , w k tórej 
wzięli udział cesarz W ilhelm, książę 
Ilohenlolie, sek retarz  s tanu  M arsehall 
i adm irał Knorr.

N adto w te j spraw ie transvaalsk iej 
odbyła się k o n fe ren c ja  m iędzy ks. 
llohenlohe a am basadorem  angielskim , 
Rząd niem iecki żądać ma od Anglii 
poręczenia, iż podobne najazd}- zbóje
ckie więcej się nie pow tórzą.

B er lin  d. 4. stycznia.
Z k ilku  stro n  zapew niają, że w mi- 

syi od rządu  S tanów  Zjedn. baw i tu  
od k ilku  dni P o u ltn ey  Bigelow (z k tó 
rym  cesarz je s t zaprzyjaźniony), m ia
now icie w spraw ie dopuszczania na- 
pow rót am erykańskich  to w arzy stw  a 
s.k u rao y jn y ch  w Niemczech. Koufero- 
wal ju ż  z m in istrem  Iłeclie i szefem  
cyw ilnego gab in e tu  cesarza Lucanu- 
sem.

b e r lin  d. 4 stycznia.
Temi dniam i znow u rew idow ano 

po koszarach łóżka, kufry  i szafy pod
oficerów i żo łn ierzy  szukając za g a 
zetam i i broszuram i soeyalistycznem i 
i t. p.

B erlin  d. 4 stycznia.
W niom ieckiem  T ow arzystw ie kolo- 

n iałnem  mówił P eters o groźnera poło
żeniu Transvaalu. Po dłuższej dysku 
syi w ysłano te leg ram  do p rezyden ta  
K ru g e ra : „Tow arzystw o p rzesy ła sw e
m u honorow em u prezesow i K rugerow i 
pozdrow ienie z wyrazem  nadziei, że 
B oerzy rychło  pokonają rebeliantów . 
Naród niem iecki je s t  za warnik1 P e te r 

sowi asygnow ano 300.000 m arek na
zorganizow anie p ryw atne j w ypraw y w 
w razie  po trzeby .

Kupcy ham burscy  złożyli 100 ty 
sięcy m arek dla ran n y ch  Boerów.

Sofia d. 4. stycznia.
T rybunał kasacy jny  zasądził byłego 

p refek ta  poiicyi Ł ukanow a za dalsze 
n iepraw ne aresztow an ia  jeszcze  na  j e 
den rok w ięzienia.

Sofia d. 4. stycznia.
W brew pojaw iającym  się od p e

wnego czasu doniesieniom , jakoby  w 
dn iu  1 8  s tyczn ia  starego s ty lu  (tj. 80 
stycznia) książę bu łg arsk i Boryrs m iał 
p rzy jąć ch rzest praw osław ny, zape
w niają  sfery  kom petentne, że donie
sienia te  są n iepraw dziw e.

P a ry ż  d. 4. stycznia.
Na g ie łd z ie  pojaw iła  się pogłoska1 

że boerow ie pow iesili Jam esona.
L on d yn  d. 4. stycznia.

W edle Tali M ail Gazettc Jam eson 
postaw iony zostan ie  p rzed  sąd wo- 
janny .

Telegram  g ra tu lacy jn y  cesarza  W il
helm a do p rezy d en ta  K rttgera u w a 
żanym  je s t  tu  jak o  m anew r .przeciw 
Anglii zw rócony i w yw ołał p rzy k re  
w rażenie. .

L on d yn  d. 4 stycznia.
Salisbury  konferow ał z m in istrem  

w ojny, ale jeszcze  nie zarządzono wy- 
syTki w ojsk  do południow ej Afryki.

Pogłoska o energ icznym  proteście 
Niemiec przeciw  najazdow i Jam esona, 
tudzież  o częstych  te legram ach i no 
tach m iędzy B erlinem  a L ondynem  
je s t  m ylną. A m basador n iem iecki żą
dał tylko w yjaśnień, ale urzędow o.

A d ryan op o ł d. 4. stycznia.
K om unikacya kolejow a m iędzy So

fią a K onstantynopolem  zastanow iona 
z powodu zasp.

K o n stan tyn op o l d. 4. stycznia.
W czoraj rozpoczęły  się  konfereu- 

cye rep rezen tan tó w  m ocarstw , k tó re 
pod jęły się pośredn ic tw a d la  uśm ierze 
nią pow stan ia w Z ajtun ,

M adryt d. 4. stycznia.
Pow stańcom  udało się w targnąć 

do prow incyi Hawanny.

N o w y  Y ork  d. 4. stycznia.
Z Caracas (stolicy W enezueli) do

noszą : R ząd nakazał, pod karą  w ię
zienia, aby  się w szyscy obyw atele od 
18 do 58 la t w ieku do m ilicyi zap i
sali.

— S p raw ozd an ie  m e teo ro lo g iczn e .
Wiedeń d. 4 styczn ia . (Teł. Gaz. Nar.) 
M inimum ciśn ien ia pow ietrza u traciło  
na iu tenzyw ności i rozciąga się na 
całą m onarchię, sku tk iem  czego w szę
dzie p rz y  słabym  w ie trze  p anu je  spo
kojne, gdzien iegdzie  tylko m gliste po
w ietrze  bez opadów. T em peratu ra w 
Alpach opadła, w innych  k rajach  pod
n iosła się. Morze je s t  spokojne. P ro 
gnoza na czas najb liższy : P rzy  s ła 
bych n iepew nych  w iatrach , pogodne 
lub mało m gliste pow ietrze i um iar
kow any mróz.

Z giełdy wiedeńskiej.
W ied eń  4. stycznia. (Tel. Gaz. Nur.) 

Na w czorajszej g iełdzie  usposobienie 
było  silne, czasam i ty lko  zachw iane 
w iadom ościam i w spraw ie transvaal- 
sk ie j.

W ied eń  d. 4. stycznia. Przy zamknięciu 
wczorajszej giełdy notowano kredyty 360'75. 
Kredyty węg, 398- — , Unionbank 290 50, 
Liinderbank 235' — , staatsbany 357-25.
Lombardy — - —, Eibethal 280-25, kolej 
północno-wschód. 278-50, tytoniowe —•— , 
Rima — —, Alpiny 80*75, losy turec.
53-— , Marki 59 30.

B e rlin  d. 4. stycznia. Przy zamknięciu 
wczorajszej giełdy notowano. Cyfry w klam
rach oznaczają wiedeński paritaet. Kre
dyty 224-90 (36P08), statsbany 150-75 
(857-28).

F ra n k fu rt dnia 4. stycznia. Przy
zamknięciu wczorajszej giełdy notowano Kre
dyty 301*— (360-97). Statsbany 304-07 
(357-32).

P a ry ż  d. 4. stycznia. Przy zamknięciu 
wczorajszej giełdy notowano. Statsbany 
766-25 (357-11), liinderbank 508-75(234-29).

W ied eń  d. 4. stycznia.
Dzisiaj (4 stycznia) o g. 2 m inu t 

10 w  południe notow ano na g iełdzie 
w iedeńskiej: k red y ty  359 75, węg. zakład 
k redytow y 398-—, ang lobank i 164-—, 
lenderbank i 234-—, koleje państw ow e
359*25, e ibethal 277‘50, akcye ty to n io 
w e 180.- , a lp iny  81’—, losy tu reck ie 
52-50, un ionbank i 293-50, rub le 128 50.

Dział ekonomiczny.
L o so w a n ia . Przy ciągnieniu losów 

k r  e d y t o w y c l i  główna wygrana 150.000 
zł. padła na ser. 255 nr. 29, 30.000 zł. 
wygrała ser. 506 nr. 14. 15.000 zł. ser.
3468 nr 97, po 5000 zł. wygrały ser. 
3226 nr. 96 i ser. 3507 nr. 41. Po 2000 
zł. wygrały: s. 506 nr. 35 i s. 1402 nr. 
47, po 1500 zł. wygrały s. 255 nr. 75 i 
s. 803 nr. 55, po i (>00 zł. wygrały - s. 803 
rr. 27 i 49, s. 3150 nr* 55 i s. 3875 nr. 
19. Pp 400 wygrały: s. 255 nr. 52, nr. 
55, nr. 61 i nr. 67, s. 256 nr. 34, s. 506 
nr. 18, nr. 27 i nr. 44, s. 763 nr. 57 i 
nr. 88. s. 781 nr. 61 i nr. 92, s. 803 nr. 
50 i nr. S8, s. 1402 nr. 34, s. 1413 nr. 
7 i nr. 58, s. 1741 nr. 58, s. 1856 nr. 
50. nr. 96 i r.r. lOi), s. 3150 nr. 69. s. 
3155 nr. 21 i nr. 51, s. 3174 nr. 0 nr.
61 i nr. 85, s. 3,226 nr. 5, nr. 29, nr.
89 i nr. 94, s. 3465 nr. 27. s. 3468 nr. 
35, nr. 65 i nr. 75 i s. 3875 nr. 64. Na 
inne numera wylosowanych senj : 256. 763. 
781, 803, 3402, 1413,' 1741,' 1856, 31-50. 
3155, 3174, 3465, 3568, 3875.

Przy ciągnieniu losów austr. c z e r w o 
n e g o  K r z y ż a  padła główna wygrana
35.000 zł. na s. 10576 nr. 32, . druga
1.000 zł. na s. 1064 nr. 19. Po 100 zł. 
wygrały s. 464 nr. 18, s. 755 nr. 43, s. 
893 nr. 38, s. 1559 nr. 9, s. 1172 nr- 43. 
s. 2648 nr. 43, s. 2939 nr. 43, s. 3191 
nr. 18, s. 3797 nr. 6, s. 5700 nr. 22, s. 
7976 nr. 46, s. 8600 nr. 3<\ s. 9734 nr. 
45, s. 10668 nr. 6 i s. 11078 nr. 50. 
Po 50 zł wygrały: s. 182 nr. 33. s. 
s. 3008 nr 16, s. 2145 nr. 17, s. 4340 
nr. 16, s. 4362 nr. 6, s. 4367 nr. 18, s. 
4900 nr. 28. s. 4941 nr. 48. s. 5904 nr. 
45, s. 7464 nr. 40, s 7814 nr. 3, s. 747 
nr. 23, s. 8280 nr. 16. s. 8543 nr. 25 i 
s. 10531 nr. 24.

Losy r e g u l a c y i  D u n a j u .  Główna 
wygrana w kwocie 80.000 zł. padła na nr. 
114677, druga 20.000 zł. na nr. 223558, 
trzecia 10.000 zł. na nr. 157308. czwarta
5.000 zł. na nr. 219901, piąta 1.000 zł. 
na nr. 4501.

Losy m i a s t a  T r y e s t u  z roku 1860. 
Główna wygrana 10 000 zł. padła na nr. 
13493. Po 1.000 zł. wygrały: nr. 5257 i 
nr. 15039; po 200 zł. wygrały: nr. 1968, 
3061, 3807, 10.300 i 13973:' po 150 zł. 
wygrały: nr. 2158, 2970, 5628, 17421 i 
17615.

Z rynków towarowych.
S> •■3ivo*i!0Pii-' t "hcZnwc-Z' oh Kiep-ir-u

Kr»ków 3. styczni*.
lis, osobif-nie d/i siej <z--go togo było wogćle 

le-s.-.e, ta'-' /,-• ceny pszenicy i żyta cko'wi«sk 
się w cenie pod ni sły. .fc-czuiieii po niskich to* 
na*h /łaty n;ipot-, kał odbyt. Owies shnti iein w—• 
kszoao zapo ti-zebow.inia zaczyna sic w cenie p-.i- 
dii.isić. '

Pł wno p-szoni,—- białą 7-40 7-/i.", z ł . .w -
woiią i.ową 7-iW do Vb0 li., żółta n. 7-35 co 
7 60 zł., żyło C-óń <io ó'9;5 yj . jęczmień 
iwo v,irny 6'85 do (t-70 t)., na p.-p.i 5'35 dc 5-ć". 
ii., owies 5-70 de ł*— •/.?.. rzepak !) — do H2\ 
zł. Koniczyna czoiw. —do— zł., biała — do—. 
ty-jiotu.. ■— do wyk/t U-— do 0-— zł.
bób 0-— de 0 — zł. Wszystko j.-i IW kilogramów.
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Le k a rz chorób dziecięcych

Dr. STANISŁAW I0IIDŁ0WSRI
b. wieloletni asystent, kliniki chorób dzieci 
w uniwersytecie Jagiellońskim, po odbyciu 
studyów w klinikach Prf. Wiederhofera w 
Wiedniu, Henocha w Berlinie, Epsteina i t.d. 
ordynuje od 3 —4 n i. C zarneck iego  1. 2 
(nad sklepem Wgo Ważnego!. Dla chorych 

ubogich od 9 — 10 rano.

N a j l e p s z y  f r a n c u s k i  '-50'"

papier cygaretowy LŁ  G R I F F O N
U

Oliwy do maszyn
i

Pasy do maszyn
dostarcza do każdej s laey i  kolejowej franco 

i w n a j l ip szy o b  g a tu n k a c h

F I R M A  H A N D L O  W A

W O L T  C Z O P P
L w ńw , u l. ZftłfelewNfcu 1. 2.

, stare i nowe sprze- 
/ f i .  f f p ]  ySS- da je  na jtanie j

^  iHJ i,, 8uIztUorgas»e 4.

P a r y ż  1 8 8 9  z ł o t y  m e d a l .  0825

5 0 0  k o ro u  w  z ło c ie
eli C ićm e GrollcJi nie u su n ie  wszelk ich  
iczystości s ' ó r y ,  p i e g i ,  p lamy, wątrohia-  
, opa len ie  od s łońca  , w ąg ry ,  czerwoność 
;a i td. i nie u t r z y m a  młodocianej świeżo- 

i b ia ło śc i  twarzy aż  do późnego wieku. 
Ina szminka (Jena Wi c t  Dla un iknięcia  
w arto śc io w y c h  nas  ad o w n ic tw  należy żą- 
j : „nagrodzonej dyplom em  P as ty  do 
arzy  G rollch“ . M ydło D io lich  u 40 ct. 
e lic ln -S chuppen-C rćm e środek przeciw 
ńeży 60 ct. D rolichu H ayr-S lilkon  u- 
iazony, bez o łowiu, n a j ła tw ie j  dający  się 
rw a ć  środek do f a rb o w a n ia  w łosów , z ł r  
-  i *łr. 2 — . G łów ny Bkład: J .  Wrolieh 
, r n o .  — Do n a b y c ia  w ap tek ach  i han-  
ich. We L w ow ie w ap i . :  L. Kuckera i J.  
i  era, tudzież w drogueryi Al. lluhnera.

2 - l e t n i e  p o i - t j O / A - i n e !
_  l łem ontoar  nik lowy . . zł. :ł-3>

T  k Srb .  mo/1iot9 z ło ty  reniout. „ 7 15
„ dla  dam  . „ b '2

B  i Breąuó sp  r . z 15 kam.
Z 15 kam. I. c h i to n  sy- 

Btemu „Gl.iBhiitte"
ZłociBty rem ontoar  o 3 

J O  koper,  ach . . . .
Z łocis ty  rem ontoar  o po-9

H E I O B O i r
Ip.czą s ię  ra d y k a ln ie  317

prze.-, użyciu  P igufek  i Mas-i Dr. Lebal 
w F a r y /n .  45 l a t  p o w o lz e m a  — W e L w o 
wie w a p te k a c h  pp. P. Alik.das. ha , K u j  
kera,  tw  Ai s i l e g o  i K hebara .  W  Krako
wie w ap t .  p p  U dyka  i W cs 'n lew skie !io

NOWY WYKALAZia.

FA8P* 8 ¥  0 1 1
EDn PiMAŁfO!
Mydło......................... h rlKORA
K.sęniicy.i rilu -.■liustck h l’IX0HA 
W o d u  u u i in tg w . i .  . . .  | |  riHOHA 
P o m a d a ...................... a i’lX53RA
Ol<-.ck........................  a 1 IK0RA |
Puder ryżowy h IhHSRA
Kosim-t} k ..................  i  1’iHdfiA p
37. r;onld de S trasbouig , 37 |  

% ia r ? r

uznane jako znakomite gatunki !

HARTW IG  iV0GEL
w  B o d e n  b ach n/E
Do nabyc ia  we w szfBtkioh handlach 

lelikatCBÓw i d r o g u e ry a e h .  7352

100 do 3Q0 złr. miesięcznie
m o ? ą  zarobić osoby każdego  s ta n u  , w 
każdej miejscowości, bez wkładki ka
p i ta ła  i r y z y k a ,  pi zez sp izedaż  p r a 
wnie dozv/olonv, h Iofów i papie rów  
pańs tw ow yi h. Z sło i/ .eu ia  po 1: Leichter 
Verdienst, Rudolf  Moss?, Wien. 7477

Wilhelm Engelsmann sr.
Wien, I-, Franz-Josefs-Quai Nr. 11.

Założone w  r. 1870. 7491

Najlepsze i najtańsze źródło nabycia

, 13-20 

17-05 

(160 

9-90

1-87,

ręcz on-j t rw ałości  .
Budzik  o chodzie k o tw i 

cowym, św iecący . .
_  R e gu la to r  o 1 -dniowym

d iodz ie  z p rzyrządem
dobicia ........................

O m R  K egu la to r  o 1-dniowym
? -  ł  chodzie z p rzyrządem
M "  do b i c i a ........................
I l u s t r o w a n e  c e n n ik i  zegarów, ł a ń e u s i - j  

ir, budz ików , regu la to rów , oraz z ło tych 
re b rn y c b  wyrobów aż do na j im sten i ie j -  
-eh rodzajów za  d a r iao  i o p ła tn ie .  Nie- 
eowne w y m ie n ia  Bię lub  z w ra c a  p ien iądze  l
Eug. K arecker, i 
rob z eg a ró w , Bregenz a. Boilensee.

5 50

1-25

Kapeluszom dla m ężczyzn i chłopców.
Ja k o  nowość pu lem ni  f a s tn  , , W  ó L D M G I S T E R “  m i ę k k i ,  męsk i kap e lu sz  

w na j lepszym  g a tu n k u ,  w rozmaitych ko lorach .  U trzym uję  zaw sze-duży  s k ł a d . ' W y -  
twJani .iiiićo dob o ro w y  to w a r .  Każde zlecenie zos tan ie  odwrotnie  Załatwione,

E u g r c s  CudGo* n y  pras-p lyw  n o w o śc i. E s p o r t
W y s y łk a :  za  pobran iem  p o c z to w ,m  lat, podaniem, m ie jscow ych  refe rency j .

IW .  l i F i r S w ?  tara m m
u r z ą d z u  W r o  -!avt>kii! To  w ar/ . j  s i w o  g o sp o d u r ,  ze po t r z j d z i e t l o d w u l e  

t . i i ien k o r  y s t ' e i n  d z i u ł a n  u, w dn  a - h

y* , ^ .  3 i4bi?j  is B SfM I w  W rocławiu
wystawę orn/. t « i g  nian/yn i nRł»ę<l/-t

g o s p o f l ń r c z o  -  r o l n i c z y c h  i  l e ś n y c h .
P ro g ram y  i wszelkie  w y jaśn ien ia  udz ie la  ko m isy a  ta rgow a w ys taw y m aszyn  

(M a s e l rn e n -A u s te l lu n g s  u mi iMarkt-Gomuiis ion) w W rocław iu ,  M a th ia sp la tz  6 / i z ło -  
ezenia  p rzy jm uje  n .jpó/u iej  d o  20. m a r c a  je n e r a ln y  s e k re ta rz  Dr. Kutzleb. 

Piiźuicjsżycli zgłoszeń nie  u w zg lędn iam y  bezwarunkowo.

Wrocław w grudniu 1895.
P r z e ło ż o n y  W rocł. T o w . yo sp o d a rts le ie yo .

751

Ciągnienie arna 7. styczn ia  1896.

Główna wygrana 50.000 złr. 
Prom esy na

30!o losy BBstf. -nkłitfo. ta iy to i.  mmi i r. 18891
sorzedają po 7 5  ct. i stem p el 5 0  ct  

razem za złr. 1*25 ct.

SCHELLENBERG &  KREYSER
E>om bankowy i Kantor* wymiany

Lwów, plac Halicki I.
Zlecenia z prowincyi wykonujemy odwrotną pocztą nie doli

czając żadnej p iow izyi.

RONCEGNO
iiiHliitisn, u tin lii , IMt i liim lig t ofiy

zalecane p rzez  na jp ie rw sze  pow agi l e k a r s k ie  na. n l e d o k r e w n o ś ć ,  b le d u ic -ę ,  choroby 
s k ó r n e ,  nerwowe i kobiece, inalaryę etc.  6743

P i e l e  w o d y  t r w a  p r z o z  cały  rok.
Do nabycia  we wszystk ich  sk ła d ach  wód m in e ra ln y ch  i ap tekach .

Odznaczone na  W yst^w io  k ra jow ej w r .  1894 d y 
plomom honorowym c. k. M in i s te r s tw a  hand lu .

Kraj. T o w a r z y s t w o  t k a c k ie

„:E = >  3 R . Z 5 Ą
w  K r o ś n i e

PŁÓTNA KORCZYŃSKIE, BIELIZNĘ STOŁOWĄ
r łó ln a  szare n a  w o rk i

i ip . ,  w łasnego  wyrobu.
Próbki i  cenniki na żądanie odsyłamy  

• franco i odwrotną poczta.
K ra jo w e  T ow arzystw o tk a c k ie  „ F R Z Ą E K A "  u t rz y m u je  w K orczyn ie  

przeszło 800  krosien w r u c h u  , w K ro śn ie  posiada  w ła s n ą  fab ry k ę  b l iehu  i 
a p re tu ry .  j e d y n ą  w k ra ju .  W y b o r n i  przędzę sprow adza z pierwszorzędnych 
przędzalń. _

S  c ł a c i y  p i  t h e i e n : <lb3
We Lwowie : C e n t r a ln y  B a z a r  kra jow y, ul. K aro la  L u d w ik a  1. 5 .
W K rakow ie: K r s io w y  B azar ,  róg  u l icy  W iś lne j  i św. A n n y .
W K rośn ie :  K ra jo w e  T ow arzystw o P r z ą d k a 11, l i y n e k ,  w ła s n y  sklep.
W T a r n o w i e :  O tto  F o e re t  r  i S pó łka .
W W adowicach : Szymon Offtier.
W W ieliczce: A n ton i  Mazurkiew icz .

W y ro b y  K ra jow ego  T o w -r z y s tw a  tkack iego  „ P r z ą d k a K zaopa trzone  są m a rk ą  
och ronną  z w yobrażen iem  prządki..

v :.i= r .-d!,w: «- - zir\vv 7. t
n iu ,  z k-ichiii ,  m ie ju c  o d c h o d o w y c b .  C ld ś w -  :":a pow-ietr/ .c  z e p s u t e  w  s v p i a l n ’a o 
i w  s e l a k ti t z ń o i r .y c h .  O - w u n i a  p o k o j e  c h o r y c h  i z a b e z p ie c z a  o d w i e d z a j ą c y c h  o 
n i e b ? 7pi*.-7. t ń s  v,-a z a r a z y .  P r ó b k i  r o z s e ł a  s ię  d a r m o .  S p r z e d a ż  h u i t o w a  u k o n a  
P o n s o t .  u l i c a  d ' E n g h i o n ,  8 , w P a r y ż u .  — Wel.w.a : w oi.it-kach 11’. M ik o  a s c b a .W  ew iór-  
s k i t g o ,  K h r b a r a  i R u c k e r a .  — W Kri.K*.-.:?: waptr-Ł.icli PP. W i s z n i e w s k i e g o  i R e d y k a .
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Kapitał 500.000 złr.
M a  c z a s i e !

P .  T.
Nm iejszem  mam zaazcyt zawiadom ić P. T. P ublicz

ność, że w mojem znanem  Biurze w W ied n iu  IV ., U aupt 
słrubsc 36, otw orzyłem

Dom taisow) i interes przesyłkowy.
Mając w łasne fundusze, rozgałęzione stosunki i oko

ło 1400 agentów  w  kraju i za granicą, m egę przyjmować 
w kom is i sprzedawać w szelk ie tow ary, oraz na takowe 
daw ać zaliczki. W sze lk ie  z le c e n ia ,  d ,ty czą ce  -zakupne 
za  k w o tę  od najm niejszej do największej, w ykonuję i 
w ysyłam  punktualnie.

1 ) 4  Adres dla telegram ów  i p is m : „ E x s ic c a -  
to r “ , W iedeń.

F irm a zakredytow ana jest we w szystk-eh lepszycli 
instytucyach  w  kraju i za granicą. A ustryackie czekowe 
konto Nr. 830.616, w ęgiersk ie 4116.

Broszurki, cyrkularze 1 warunki wysyłam aa żądania franco.
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7490 Herbahnegro aromatyczna

Esencja przeciw-gośćcowa
Od n i e l u  l a t  u z n a n a  i dośw isdczona ja h o  uiezró-wnany środek we w szyst- 

'  kich s t a n a c h  ch o robow ych  (ninzapalnych) powsta -  
r K~g~l l i c h  w sku tek  pr/.eeiugu lu b  zaz ię b ie n ia  kośc i ,  s t a -  

, e - — wó w i m a s k u łś w ,  albo  przy zmiani*  i w i lg o tn c m  
pow ie trzu  per iodyczn ie  ]iowracoją. S k u t k u j e  także 

ożywczo i w zm acnia jąco  n a  m n sk u ln tn .ę .
C e n a  : 1 t iakon 1  z l r . ,  pocztą  za 1— 3 flaszek 20 c t. 

więcej za  opakowanie.  
m r  P raw dziw y t y l k o  wtedy, jeś l i  je s t  opa

t rzony m a rk ą  ochronną obok przedstawioną.

C e n t r a l n y  s k ł a d  w y s y ł k o w y  d l a  p r o w i n c j i :

W i e d e ń ,  A p t e k a  „ i n r  B « r m h « n i g : k e H “
Y II ./ l ,  K a ise rsfra sse  74 « 75

Składy przeważnie w ap tekach  we Lwowie, K rakow ie, Cze niowcach 
i na prowincyi.

| W z o r y  a n o n s ó w
dla w szystkich  gałęzi p rzem ysłu , i wskazówki co do wyboru odpo
w iednich dzienników  i pism, dostarcza bezpłatnie E k sp ed y c ja  anon

sów R u d o ił Mosse, Wiedeń, I. S eilersta tte  2.

Przeprowadzamy zamianę winkulowam eh obligacyj propinacyjnych
na ob ligac je  iiicw InkuUm ane

za mierną prouizyą 
i udzielamy wszelkich 
dotyczących informacyj Sokal i Lilien Dom bankow y i kan to r  wymiany

róg u l i c y  Hetm ańskiej obok kawiarni wiedsńskio} 
Z le cen ia  z p row incy i  z a ła tw iam y  o d w ro tn ą  pocztą.

im do robót drutowych i szydełkowych
jak: Vigonia, Imperial, Ja&eiowską, w ielbłędzią i jedw abną

p o i  o  C E Ł  p O  o e u n o K  n . j n t A B . y o b



GAZETA NABODtWA z Niedzieli dnia 5. S ten ia  1896. Nr. 5.

to k  własnego nakładu j a k  • <-b- ycl 
w ydań, czarne i Kolorowe 

w największym wyborze I po 
najtańszych cenach

poleca

KSEĘ&AMIA KATOLICKA

DTR UlIIŁ IO W S K IE G O
w K rakow is.

D R O B N E  O G Ł O S Z E N IA
po 1 et. od wyrazu.

DZW ON KI niklowane do sań (na cho
in onta) para złr. 2, 3, 4. 5 i 6. Grze 

c-hotki metalowe podbite flanclą (aa karki) 
para złr. 11-—, poleca Piotr Chrząstowski, 
handel zelaznr w i Lwowie, plac Kapitulny 
l  (naprzeciw katedry).

J
lub 
maj i

EST DO SPR ZED A N IA  
morgów,

majątek 400 
na Węgrzech kolo Preszowa, 

na zamianę na dom wo Lwowie lub 
k pod Lwowem. Biiższa wiadomość 

drzewa fundacji lir. S:arbka.

l l i in  zaszczyt podać do wiadomości 
Szanownej P. T. Publiczności, że mą do
tychczasową pracownię krawiecką przenio
słem pod 1. ć. plae Maryaeki, wehód od 
ulicy Krętej, w kamienicy Wgo Barona 
Brunieki igo i wykonuję nadal wszelkie ro 
boty z  m a t a r y j  J a k n a j l e p a z y o l i  w o  
d r u g  o s t a tn i e j  m o d y .

Ponieważ lokal obecny jest od poprze
dniego z n a c z n i e  t a ń s z y m  przeto jestem 
w możności wykonywać wszekie zamówie
nia j a k n a j t ? n i e j

Z wysokim szacunkiem

F. Głoaziński.

ŚLIZGAW KA. Za dworcem ko- 
elektryeznej. Poniżej M.rskiego 
niędzy górami. Zasłonięta od w a- 
bazerna ogrzewalnia i uarderobr. 

lód 15 et. Urządzono tylko dla 
ian. 144

Fabryka korków
Dimter & Siegel

Praga (Czechy) 7367
polec-a swoje wyroby, a mianowioie : 

Korki apteczne od złr. —‘80 za tysiąc
Korki szpiczaste „ „ 2 — „
Korki do bui. piwa „ „ 1'30 „
Czopy ostre lub tępo „ „ 3-50 „

Odsprzedającym wielkie ustępstwo.

<91

TOTY. Umiejętne leczenie suc-hot 
zasadzie: wspólnemi silami, skreślił 

drowiński. 110 stronie druku f.etavo, eena 
złr. W księgarni Seyfartha i Czaykow- 
iege, Lwów. 145

A BŁK A  bardzo piękne i smaczne (raj
skie iin.) z własnego ogrodu, wysyła 
5-kilogr. pakietach . póki -zapas starczy, 

o 1 z ł r .  2 0  o t .  do 1 z ł r .  3 5  o t. za po
raniem pocztowem lub poprzednie u na

desłaniem należytośei — opi&lnie do każ- 
ij stacyi pocztowej. Mieczysław Gonet 

w Kerciiyaie poczta w miejscu. 111

PLISO W A N IE  SU K IE N  przyjmuje han
del Alfreda KI mka, Batorego 2.

OLSZEW SKIEGO Biuro gazet, Lwów, 
nliea Kilińskiego 2 (naprzeciw kawiar

ni wiedeńskiej) przyjmuje prenumeratę na 
wszystkie europejskie pisma. 130

PREM IOW ANE medalami tutki Niamo- 
iowskiego są wszędzie do nabycia.

H e r l b a t a
z pierwszej r ę k i , ehińsko-rosyjska, po złr. 
5, 4 ,  3'50, 3, 2-50 funt. Okruchy aroma
tyczne po złr. 175 i po zL. 1'30 funt, ma 
u* składzie Zarząd dworu -Łapszyn , Brze
zany. 485

K i o  * Ię  c h c e  ż e n i ć ! |
Mieszczanin czy szlachcic , który chce j 

się ożenić odpowiednio do s-.-, go stanowi- : 
ska i do swo.ch stosunków, powinien za- i 
żądać projektów małżeństw, z pisemną] 
wskazówką do zawarcia znajomość., od . ■ 
Mariage Company, Budapeszt, VII. Csomori- j 
strass*  28, za nadesłaniem 3'j ct. w m ar-} 
kach listowych. (W zamkniętej kopercie), j

Dr. Rosy Balsam
ż o ł ą d k o w y

z apteki
B. F R A 0N E K A  W PKAD E
jes* od lat 30 powszechnie znanym 
środkiem domowym. Służy do pobu
dzenia apetytu i dobrego trawienia, 
działając łagodnie przeezyszezająeo.

Przestroga.
Wszystkie ezęśei opa
kowania zaopalrzone 
sa nrzędownie dozwo
loną markę ochr. nną.

G łó w n y  s k ł a d :

Apteka B. fragnera
..pod C zarnym  o rło m "

Praga, Kleiflsjite, róg Spornergasse.
Duża fiaszka 1 złr., mała 50 ct,, 

pocztą o 20 ot. więcej. 
Wysyłka pooztowa oodzienna. 

Składy w ap tekacj Anstro-W ęgiersk.
monarchii. 7482

Wielki browar krajowy 
poszukuje agent»

r la  sprzedaży piwa, W ymagana kaucja i 
znajomość interesu. Zgłaszać tię od 8—9 

rano ulica  Matejki t ,  Wiśniewski.

ro w n tcz

Stare knraeyjne

W IN A  T O K A J S K IE
w wielkim wyborze 

po i ł .  2'40, 3, 3-50, 4, 12 za flaszkę

W IN A  stołowe

m m \  p ta ic j

i własnego łro te i le ^ in  
i  poręią bezwzgięfiDsj nrfora n. ści

poleoa handel 7401

St. MARKIEWICZA
we Lwowie, w Rynku

Z

42.

Ha karnawał!
Chapeau-claąue - *i?0*e’ je

Zeszłoroczne 
Herbaty były z powodu nadmiernych  

deszczów w Chinach po naj
większej części nie bardzo do
bre, tylko.

Herbaty pochodzące z niektórych 
łrow ineyj, a które trzeba było 
wyposnawać , były lepsze. — 
Z powodu, iż opadły w eonie, 
zaopatrzyły się d my w Ham
burgu i Bremie w złe gatuuki 

Herbat i starają się je teraz pozby
w ać, a tym sposobem konsu
muje Publiczność bezwonną, a 
co ważniejsza nieodżywną 

Herbatę nie posiadającą bowiem tej 
ilości THEINY i tych części 
białkowych, jakie posiadać po
winna. Natomiast tegoroczny 
pierwszy sprzęt wydał 

Herbaty bardzo dobre, aromatyczne 
i obfite w części extraktywne. 
Zaopatruję się z pierwszej rę
ki , zapotrzebowując od roku 
do roku zawsze większe ilości 

Herbat, a przez ten znaczny zbyt, 
jestem w możności podać Sza- j 
nownej Publiczności, która ią- > 
da mojej j

Herbaty z rączką 1

(MONOPOL)
doskonałe

ce-
,  dw nbne po z ł . ,

5, 6 i 8, poleca fabryka kapelnszy i oylin-j Herbaty po s to s u n k o w o  t a n i c h  
drśw A K T O N I K A F K A  (p n  item A. J n a c h  k o n k u r e n c y j n y c h .
R S S S ^ u S ó w T e S S  f  rwszy wagon tegorocznych .

s> 1 \ Herbat już n ad szed ł, a leżeli S za -‘- n, ™

Anfgebot.
E s w ird sur allgem einen Kennt- 

n iss gebraehfc, dass
1 der K estaurateur J o se f S?hlei- 

ier, wohnhafr, zu B erlin , S >hn des 
Re<=taurateur B ogel Sohleifcr und  
desssn E hefrau B reindel geborene  
D ziw jentnib , beide zu W ien  ver- 
storb en :

2. und die u n verh eii;chte W irth- 
schafterin B ertha Spitzer, wohn-
haft zu Berlin, Tochter des Schlach- „  . V . ef uof' , . ,
ters Joachim  Sp ozer zu S a a b  yer- i Herbat dobry ch a tilQ,ch. 
s torb en und dessen Ehefrau N r u 
ny! geborenen S teger  zu Budapest 
verstorben, — J ie  E h e  m t einan- 
der eingehon wollen.

D ie  B ekanntm achung des Ai.il- 
gebots hat in  den Gen-oindeu B er
lin  und Brody in G il z ien  zu ge-  
schehen.

Berlin, am 28. Dezembcr 1 '■ 5.
Der StandchL cnute.

normę P. T. Gospodynie umie- ] 
jętnie i dobrą wodą zaparzać 
będą, to ‘ |

Herbaty, które mój Magazyn wvdaje 
okażą się jako doskonałe we 
filiżance.
Zapoznawam doty hczas w za
wodzie handlowym, iż j

Herbata staje się przedmiotem kon-, 
sumcyjnym ogółu ludności, a' 
nie jest jak to dawniej bywa
ło, napojem luksusowym. — 
Przez dostarczanie i

Prawdziwe srebro.
Przez szczęśliwie przeprowadzoną transakcję  u ało się wielkie składy srebra wspa

niale praerob ć i to ti ż umożliwiło a  duże prawdziwe srebrne nakrydr p o  śmiesznie ta
nich fabrycznych crnach

1 
1 
1

crnach prywatnym nabywcoi odstąpić, a miano' 
w spaniała kasetka zawierająca 1 noż 1 widelec

mianowicie:
złr. 3 50

2 noże, 2 widelce „ 6*—
3 .  3 „ , 8 ’50
0 „ 6 „ .  I6 ‘ —

7SĆ5

Są to śliczne dnie nakrycia z angielskiej stali z prawdziwem c .a . urzędowo wypró- 
bowanem srebrnem okuciem ze stylowo wykonaną ornamentyką

N a ] w l ę l £ s s s ą  a e n z a o y ę  * ^ |
>« wywołują moje oryginalne, szw ajcarskie, męskio zegarki kieszankowo z prawdaiwoso amorykań- 
c  skiego goldinu; doskonałe te, dobize idące zegarki są pięknie złocone, z doskonałym mechanizmem, 
ca są one ękniejsee i trwalsze od praw d:.,,., słotycL a przez eleganckie wykonanie nie różnią s<ę 
•jj woale od ostatnich. Cena: 8avonette z 3 kowertami złr. 8 ‘—
J  n t  2 „ „ G1—
cm Prawdziwe łsńcu jzk i goldinowe z karabinkiem bezpieczeństwa, Sport-M arąuis oraz fason

1 pancerzowy sztui a złr. 130. De każdego zegarka skórzany futerał gratis.
' . 2  Nigdy już nie nadarzy się sposobność do nabycia tak prz-ślicznych, prawdziwie książęcych
,c z  p darków , które są tak tanie. Należy tedy jak  najprędzej wysyłać zamówienia do firm y:

Julius ILeif, Wien, Brandst&tte.
O d d s la l  <lla p a n ó w  -  W 7s?2X ft ca p o b ra n ie m  p o o c to w em .

2est- to rzeczywiście z d r o w o t n a  
k a w a  d o m o w a ,  k tó ra  wyrabiana 

na K atbrcinerow ski sposób nabiera ulubio
nego s m a k u  k a w y  z i a r n i s t e j .  Już 
przez to t y l k o ,  pominąwszy je j inne 

różni się k a w r a s i a d o w a  od 
w szelkich  innych tego rodzaju wyrobów. 
K a t l i r e i n e r a  k a w a  je s t n a j  s m a c z- 
n i e j  s z y m i n a j t a ń s z y m  d o d a t 
k i e m  do kawy ziarnistej. J e s t  ona 
c z y s t y m ,  n a t u r a l n y m  p r o d u k t e m  
w  całych z i a r n a c h ,  i z bardzo w ielką 

k o r z y ś c i ą  używa się jej z a m i a s t  m i e l o n y c h ,  a  więc przez kupującą publiczność 
nie dających się skontrolować dodatków  do kawy, k tóre, ja k  to wyk a za ęduwe 
dochodzenia, często aą f a ł s z o w a n e  obeemi domieszkami. Peezynająe od t r z e c i e j  
c z ę ś c i  dodatku, można później brać w  połowie kaw ę ziarnistą, W połowie K atluei- 
nerowską, a tak  opróćz n i e o c e n i o n e g o  korzystnego działania dla zdrowia możua w 
k a ż  d e m  g o s p o d a r s t w i e  d o m e w e m  w i e l k ą  osiągnąć o s z c z ę d n o ś ć .

K a w ę  K a t h r e i n e r a  p o l e c a j ą  n a j w y b i t n i e j s i  l e k a r z e  i  z każdym 
dniem można j ą  spotykać coraz częściej vr p u b l i c z n y c h  z a k ł a d a c h  jakoteż u 
n i e z l i c z o n y c h  r o d z i n .  Także jako .c z y s ta* , t. j . baz dodania kawy ziarnistej, .k a w a  
K atlireinera* je s t n a j w y b o r n i e : s z y m  ś r e d k i o m  w z m a c n i a j ą c y m ,  j a k o t e ż  
n a j z d r o w s z y m ,  bardzo ła iro straw nym  ; zarazem n a j s m a c z n i e j s z y m  n a p o j e m .

Żadna sumienna gospodyni i m atka, w ogóle n ik t pijający kawę nie
powinien w in teresie zdrowia zwlekać dłużej z używaniem 
» K f t h r e i n e r a  K n e i p p o w s k i e j  k a w y  s ł o d o w e j * .  Atoli 
wobec lichYch naśladownietw , którem i wciąż jeszcze usiłują 
t u m a n i ć  publiczność, trzeba przy kupowaniu uważać na białe 

oryginalne paczki z nazwiskiem

Scheriugpa w i:lo „Cośidurau§fo“
największ odóyt w ostatnich e/asach przy chioniczncm cierpieniu że łu ‘ka 

katarze żołądka, kurczach żołądkowych, juko najłagodniej działa.ą.-j środek.

Scheringa es©noya pepsyuowa*
wyborna w smaku, sporządzona przez prof. Dr. Oskara Liebreicha. Usuwu onu 
w najkrótszym czasie uciążliwości przy 'luwieniu. powolność trawienia, zgogę.

katar źoładka, następstwa żarłoczności itd. 75U5
Soherinjg’s Griine ApotheKe, Berlin N.

Skład dla Austro-Węgier wo wszystkich aptekach i większych drogueryach.

P ie rw sza  1 n a js ta rs z a  fab ry k a  płeców  w  A ustro-W egrzeeh .

T l.  O - E B U E T H
c. k. nadworny maszynista

W iedeń, Y II ./l. Kalserstrasse Nr. 71. 
Najlepsze regulatory z lanego żelaza

z płaszczami z blachy i patantowanem szamotowamem, wykonane 
pojedynczo i luksusowo do ogrzewania m ieszkań, biur, szpitali, 

kasarń , kościołów, klasztorów itd. itd.

Przeszło 100.000 aparatów w użyciu.
Odznaczone pierwszemi nagrodami na wszystkich wystawach.

Przyjemne, łagodne i zdrowo ciepło. Wielka wytrw ałość, najzu
pełniejsze zużytkowanie ma tery atu palnego, znakomita regulacja 

w spaleniu. 7512
K U C H N IK  przenośne z emaiowanemi niełamiącenii się taflami.

Opalanie centralne, susznie, piece piekarskie.
Wzory i prospektu gratis i franco.

Skład we L w ow ie u Jana Szumana, plac Bernardyński 14.

K a t h i r e i n e r !

Baczność! W e w łasnym  interesie  ni o dać się
obahłmueić! Praw dziw y „ K e th n d n e r1 nie i nie
śmie być nigdy w ażony joko tow ar otw arty lub w innnm 

eprzodaw atiy opakowai..U.

N ad lek a rza  sztabew efO  D r. M BIIera

Preparaty
ffZMCiiającfi nerwy

dis starszych I młodszyoh męźezyzs
zawsze do nabycia w eenie złr. 8'10, 
poczta e 25 ct. więcej w 8 t .  G eorgs- 
A po theke , II Ich, Y /2., W lm m ergasse 
33, dokę'1 wszelkie pisemne zamówienia 
adresować należy. Opłatę z góry za prze
kazem pocztowym chętuie przyjmujemy.

Skład we L w ow ie  w aptece p. Ml- 
ko laseha . 7354

JKapsułki
s olejku

różano -santałowego
aptekarza Lahra z WHrzborga

leezy cierpienia pęcherza moezowegi 
bez wstrzykiwania w  k i l k a  d n ia c h . 

Prawdziwe z marką „Róża". 
Flakoa złr. 2.

Gdzie ich nie ma , to wprost z główne
go składu C . fiRA D Y  w K rem ieryżn. 
We Lwowie: apteka Jana Wewiórakiego.

Kotwiczne

L ln im t. Cę s IcI  o o m p .
z apteki Richtera w Pradze 

uznaje  jako z* komltn uśm ierza
jące nacie raz ie ; po cenie 40 kr., 
70 kr. i 1 fl. do nabycia we wszys
tkich aptekach. Tego powszechnie 
ulubionego środka domowsgo na
leży zawsze krótko a węzłowato 
żądać:

Hicbtera LLiiment z „kotwicą"
i ty lł butelki opatrzone 
marką fabryozną „kotwicą" 
uznać za prawdziwe.

Richtera apteka 
pod złotym lwem w Pradze.

znaną

Wanny
czyniąc

j a  p r z y s t ę p n ą  d la  k a ż d e g o ,
r o z p o w s z e c h n i a  s ię  j ą  z a w s z e .  _
w ięce j .  —  O d la t  35 k ie r u ją c  dI 8*® ®d złr- 13-50, nasiadowr 5-50, dzie 
s ię  te m i  z a s a d a m i ,  p r z y c h o d z ę  ł e.nne 4-^0, K A H ^ P K I  z piecami 20 zł.,

z . a o d o ic K i
Lwów, Kopernika 15.

2-fcO 
3 20
3-40.
3 - 6 0 ^
4— '■J

świat handlowy jakoteż Szan. 
Publiczność nabywa u mnie 
zawsze więcej 

Herbaty, gdyż zawsze jednostajnie 
dobre a tanie gatunki dostar
czam.

Ceny są  n a s tę p n ją c e :
Herbata c z a r n a ......................złr. 2-—
Herbata „ Melasge . . „ 2-40
Herbata „ Nenchao .

j Herbata „ Vietoria .
I Herbe*a familijna wyborna 
j Herbata Lian Sin . . . 
i Herbata „ Pin Melange 
] Herbata Pin Futschew . . „ 5-—

Herbata Aromatik . . . .  „ 6-—
Herbata okruchy złr. 1-40, 1'SO, Ż-— 
H en ata  gospodarska . . . złr. P60,

Proszę w sz ę d z ie  żądać H e r b a t y  
z  r ą c z k ą ,  a  g d z ie  nie am, santó 
w ic listownie z m a g a z y n u  herbat
Juliusza Grossego w Krakowie

Eynek Pałac Spiski.
We L w o w te  skład w handlu W ła 
d y s ła w a  B a ża n ta , ulica Halicka.

Nagrodzona medalem srebrnym 
na wystawie we Lwowie.

Dr. Koszutskiego
lekarza kobiet i dzieci

Proszek t> mma ust, 
gardła i zębów.

Główny skład:
Apteka P. Mlkolascha,  Lwów.

Cena sa słoik bo aposobem używania 
7 8  c t .  6786

'W le l l i i  k r a c łi
w< w -Y o A  i  L o ad y ■ Bis oszczędziły też i europejskiego konty 

neatu i wielka fabryka towarów ze srebra została zmuszoną sprzedać 
eały zapas sa drobBą eenę roboty. Jestem upoważniony wykonać to po 
leeenie. Posyłam  dlatego Bastępująoo przedmioty ty ko za złr. 6 '0 0  :

0 sztok najlepszych lo ż y  ite ło w y c h  z prawdz. ang. ostrzem 
6 sztuk ameryk p a te n t, w idelców  s re b rn y  eh z 1 sztuki
0 sztok ameryk. p a te n t , ły żek  sreb rn y ch

12 sztuk ameTyk. p a te n t , łyżeczek  sreb rn y ch  7324
1 ameryk. p a te n t , choeh la  s re b rn a
1 ameryk. p a ten t, s re b rn a  eboehelka do m leka
2 sztuki amerjK. p a te n t, k abkdw  s re b rn y c h  de  ja j
0 sztok angielskich ta c e k  Y le to r ia  
2 sztuki efektownych lic h ta rz y  sto łow ych
1 sitko  do h e rb a ty  
1 ro zpylacz d o e u k r a

44 s itak  razem tylko i t r .  6*60 .
Wszystkie powyższe sztuki (44) kosztowały dawniej 40 złr. teraz 

można je  nabyć za najniższą eenę złr. 6*60. Amerykańskie patem, srebro 
jeet białym m etalem , zachowującym srebrną barwę przez 23 lat, za < o 
się ręczy. Najlepszym dowodem że ogłoszeni* nie polega n a  o a iu k a  A- 
Btw lB, zobowiązuję się publicznie każdemu odesłać pieniądze, bomu się 
towar ni* podoba, dlatego nikt nie powinien zaniedbać sposobności n&- 
byeia w span ia łego  g a ra t ta r n ,  nadającego się na

wspaniały podarunek ślubny i okolicznościowy.
jakoteż dla każdego lepszego domu. — Do nabycia tylko u

A .  m P I S O H B K R G A
HSiiel iltie il UUieeitiyek inirrkiiskick labryt lewarów x pattitovaieu srebra, 

W iedeń, U., Bembrandtstrasee 19. Telefon 7114. 
Wysyłka na prowincję ta  pobraniem lub gotówką. — Proszek do ozy- 

szczenią 10 e t  — Prawdziwe tylko z oboczną m arką aohronsą.
Wyciąg z ll.tOw azasalm i

F n ad e l, H e łd aw a .
Wielmożny Panie 1 Jost m bardzo zadowolony z po V  ^  +  

jy-'ki i proszę powtórnie t nadesłanie eałego garnitoiu •  # b T  •
Frtneiszek Dworaloki, e. k. żandarm. * • . w

K raków .
Wielmożny Paul*! Proszę o powtórne nadesłanie całego g arn itu 

ru, pierwsza posyłka była bardzo dobra. B. Olszewski, nauczyciel.

i m  n o r  l i n i i  n r ?

Piękne, zdrow e, »ilue psy otrzy
muje tlę przez karmienie lek

F a L t t i r L g r o r ’ ®,
patoatowaoym 74SIS

psim kołaczem
(Fleisehfasen-Hundekuchen)

poleconym przea wsoystkich wete 
rynarny 1 klnologóir, nagrodzo

nym złotym i medalami.
Prospekty 1 próbki bezpłatnie.

F a t t i n c e r  A  € 9. ,
WloB, Wlodoocr Houptstroose 3 (Bezsolgaase 5).
W e L w ow ie  do a a h y e la  a  p. Al fred a  D zikow skiego , ni. Karola Ludwiką

Lwowski Zakład Zastawniczy
przy u licy  C zarnieckiego 1. 1

róg placu Berc&rdyńskiege

udziela pożyczki na zastaw:
7482

puplcrów wari ościowy eh, przedmiotów z l t y c l i ,  srebrnych, 
brylantów , p re i, zegarków i t. p. kosztowności dując wyso
kie zaliczenia przy umiarkowanym procencie. Prócz tego przyj
muje Zakład przedmioty nie należące do rzędu kosztowności ja
ko to: broń m yśliwską nowsuych system ów , bronzy, antyki, 

platery (chińskie srebro) pasy lite , karabele i t. p.
Ze szczególną troskliwością przechowuje Zakład powierzone mtt 
zastawy, opakowująe starannie i strzegąc od wilgoci. Zestaw ia
jący w osobnym przedziale nieżtnowauy otoczeu-em w jednej 

chwil zal:e'kę odbiera.

Mamy zaszczyt zawiadomić szeraze koła naszej Pub'i'-ziicści, iż w fln'n 
izisiłjszym zawiązaliśmy. Galicyjską krajową spółkę naftową pod firmą 
Stadnicki, Zaba, Konarski, Kalinka, Kruszewski i Sp.“ z kapitałem 

500.000 zł. w. a.
Celem towarzystwa jest eksploatacja ropy, w ślad zatem budowanie 

rafinery! i w ogóle wszelkie interesa w zakres przemymysłu naftowego wcho
dzące. Wobeo faktu, iż tylko wielkiemi kapitałami można osiągnąć poważue 
rezuliaty wykluczające hazard a dające pewne zyski, składamy sauii Jako 
ztłoiytiele sumę 100.000 zł. w, a. to jest 20.000 każdy.

Do złożenia uzupełniającej sumy zapraszamy wszystkich, komu sprawa 
rozwoju przemysłu krajowego leży na seicu i kto pragnie dla swego kapita
łu znaleść możebne zyski i korzystne oprocentowani?.

Musimy dodać, że każdy przystępujący do noBZej spółki staje się w sto
sunku do kwoty z jaką przystępuje współwłaścicielem wszystkiiłi terenów, 
sopaló, maszyn, narzędzi, budynków i w ogóle całego majątku spółki.

Za zobowiązania swoje względem spółki odpowiada właściciel udziału 
'i tylko kwotą z jaką do spółki przystąpił i nie będzie do żadnyeh dalszych 
iopłat zmuszonym.

Cena udzihłu wynosi 500 (pięćset złotych) w. a.
Chcąc ułatwić przystępującym do spółki nabycie ndziałów p stanowi- 

I śmy zapłatę kwety d-blarowanej rozłożyć na trzy raty, z ktćryoh pierwsza 
równająca się połowie całej sumy udziału t. j. 250 (dwieścispięódziesiąt) zł. 
w. s. zaraz, druga równająca się iednej czwartej części całej sumy udziału 
j . 125 (atodwadzieśoia pięć) zł. w. a. najpóźniej dnia 1. lipoa 1896, a trze
cia równająca się takż* jeduej czwartej czę ci całej sumy udziału tj. 125 
ttodwadzhśoia pięć) zł. w. a. o tyle o ile się okaże potrzebną do rozwoju 
interesów —  zapłaconą być ma. Być jednak może, że przy pomyślnym bie
ga przedsiębiorstwa zapłacenie tej trzeciej raty okaże się zbyteeznem.

Roboty wiertnicze prowadzić będziemy równocześnie na dwóoh lub 
trzeeli naszy li terenach pod nadzorem fachowych techników.

MBjąo nabyte snaozne tereny naftowe, w gronie swoim ludzi facho
wych i wielki kapitał do dyspozycji, sądzimy, że spółka nasza ma wielkie 
szanse pomyślnego rozwoju i z czasem przyczyni się do podniesienia ekono
micznego okolicy, w której rozpoczyna przedsiębiorstwo. — Zapraszamy prz-e- 
to Szanowną Publiczność do przyjęcia udziału w naszej spółoe.

Wszelkich bliższych informaoyj udzieli p Adam Kalinka, właśoiciel 
dóbr w Radlnej, poozta Tarnów, i p. Stanisław Żaba, właściciel dóbr w Gó
rze Zbylitowskiej, poczta Tarnów.

Pieniądze mają być odsjłane do Towarzystwa wzajemuego kredytu 
* Krakowie, lub filii tegoż Towarzystwa we Lwowie, albo też do Banku 
ila krajów koronnych w Wiedniu (Laudeibank) a conto firmy: .Galicyjska 

oj owa spółka naftowa Stadnioki, Żaba, Konarski, Kalinka, Kruszewski 
S)ólka“.

Tarnów, 10 listopada 1895.
Jan hr. Stadnicki, Stanisław Żaha, Henryk hr. Konarski, 

Adam Kalinka, Bolesław Kruszewski.
Podpisy na udziały powyższej spółki przyjmuje p. Erazm Świerjzew-- 

*ki, Lnów, ul. Kośuiuszki 7.

Najlepsza czernii) na ś i i i s !
Kto chce mieć bardzo ozarne obuwie, świecąca

I trw ałe , niechaj kupnie

FERKOiLENBTs
CZERMDLO DO OBUWIA

o. k. uprzyw. fabryka C334
założona w roku 832 we Wiedniu.

Skład głów ny: W ian , I., Schuterstrasse 21.
W szęd zie  do nabycia.

t Z porodu wielu bezwartościowych naśladownietw
należy bacznie uważać na moje na wiako

f l i® .  ■ f w  * -  w» w» c L  ♦ .

H F 1 I B A B W  Y ’e g o

Syrup wapieDDO-źelazisty
7489 s podfosforann wapna

Od lat 28 zaleca41 gorąco lekarze powyższy środek z powodu jeg; w ła-l 
eności roztw arzania 1 usuw- fie 1 zmiejszenia potów i n*oy i medopu-l 
•zczania do wyczerpani: Bił żywotnych , 'odzież, iż wprowadzając do organizmu | 
żtjiftzo w stoBunku łatwo strawnym . czyn. f się znakomicie do wytwarzania ] 
k rw i, zaś dzieoiom zadawany z powodu zawartości Boli foBforowo-wapicnnyeh,| 
ułatwia im tworzenie się kosol.

C e ia  flaszki z ł r .  1*25, pocztą 20 c t . więcej sa 
opakowanie. (Półfiaszek nie ma.)

0  P* Należy wyraźnie żądać : , Herbrbnego syropu 
wapienno-żelazistego". J»ko dowód tożBamośoi znąj- 
dujo się w szklance również na aansli ou flaszki na
zwisko „H erb ab n y ", oraz jest każda flaszka zaopa
trzona obok odbitą urzęilownie zaprotokołowaną 
marka obronną, które to znaki toisameśoi prze-1 
t  trze gać upraszamy.

Główny skład rozsyłkowy :

Wledeó, Aptekn „ m r  B aroilierclgkeit"
YII./l K alserstrasse 74 I 75.

8kłady przewaźnlt w aptekach we Lwowie, Krakowie, Czsrniowoaoh 
i ua prowiaoyl.

u  m \
“ MB

W ydaw ca i o d p w ie d z ia ln j  redaktor P l a t o n  K o s t ę c t ó . Z drukarni i litografii P iile ra  i Spółk i,


